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Walki na przedmieściach Nankinu 


Czy dojdzie do rokowań pokojowych? 


MOSKWA (PAP). Kores- 
pondent Agencji Tass, w de- 
peszy z Szanghaju omawia 
sytuację w Chinach i stwier- 
dza, że oddziały chińskiej 
armii ludowej znajdują się 
na przedmieściach Nankinu 
na vółnocnym brzegu rzeki 
Jang-Tse. W Nankinie sly- 
chać już huk armat i strza- 
ły karabinów maszynowych. 
Przez ulice Nankinu przesu- 
wają się oddziały wojsk kuo 
mintangowskich wycofują- 
cych się z północnego brze- 
gu Jang-Tse-Kiangu. 

Po wyjeździe Czang-Kai- 
Szeka, pełniący obowiązki 
prezydenta Li-Czun=Jen 
przedsięwziął szereg Środ- 
ków, mających na celu 
przygotowanie pertraktacyj 
pokojowych z Chińską Par- 
tią Komunistyczną. Miano- 
wana została delegacja dla 
przeprowadzmia tych per- 
traktacyj na podstawie 8 
warunków, wysuniętych 
przez Chińską Partię Komu- 
nistyczną. Jednakże rząd 
Kuomintangu pragnąłby zła 
fode warunek, dotyczący 

uomintangowskich , . prze- 
stępeów wojennych, 

W dniu 24 stycznia ogło- 
szony został dekret Li-Czun- 
Jena 06 legalizacji wszyst- 
kich partii politycznych, o 
wznowieniu wydawania po- 
stępowych dzienników i cza- 
sopism zakazanych swego 
czasu przez Czang-Kai-Sze- 
ka i o zwolnieniu więźniów 
politycznych. 

Li-Czun-Jen zwrócił się te 
aficznie do przywódców 
ligi demokratycznej i 
„komitetu 
Kuomintangu“ z propozycją 
wzięcia udziału w rokowa- 
i mających na celu za- 
warcie pokoju 

Jak stwierdza dalej ko- 
Agencji Tass 
dzienniki chińskie donoszą, 
że Partia Komunistyczna 
zgodziła się ma rokowania 
z pozedstawicielami Kuomin 
tanru i wyznaczyła specjal- 
ną delegację w tym celu. 


EWAKUACJA URZĘDÓW 
DO KANTONU 

Korespondent Agencji 
Tass podkreśla, że rząd Kuo- 
mintangu postanowił prze- 
prowadzić ewakuację urzę- 
dów z Nankinu do Kantonu 
1 zakończyć ją do dnia 15 lu- 
tego. Decyzja ta podyktowa 
na jest faktem, że wojska 
kuoryntangowskie ucieka- 


jA z frontu, a posuwające się|“ 
za nimi oddziały armii lu-|5 


dowej mozą wkrótce zająć 


doj; 
rewolucyjnego|, 


Nankin. Z drugiej strony 
pertraktacje pokojowe mo- 
gą potrwać czas dłuższy, 


„ZALECENIA* AMERY- 
KAŃSKIEGO DORADCY 
WOJSKOWEGO 

W zakończeniu swej depe 
szy, korespondent Tass 
Stwierdza, że cała grupa a- 
merykańskich doradców woj 
skowych, która znajdowała 
się przy Radzie Kuomintan- 
gu, opuściła * już Nankin. 
Szef tej grupy — gen. Barr 
przybył w dniu 27 stycznia 
do Tokio, gdzie przeprowa- 
dzi rozmowy z dowódcą 
wojsk amerykańskich w 
Japonii, generałem Mac Ar- 
thurem na temat sytuacji 
na Dalekim Wschodzie. 

23 stycznia generał. Barr 
odwiedził Li-Czun-Jena i 0- 
świadczył mu, że władze kuo 
mintangowskie muszą sta- 
rać się utrzymać za wszelką 
cenę w swym ręku porty w 
prowincjach południowo: 
chińskich. 

zdaniem generała Barra 
władze  kuomintanqgowskie 


SED wskazuie 


powinny za pomocą posu- 
nięć politycznych i rokowań 
pokojowych zatrzymać 0- 
fensywę chińskiej armii lu- 
dowej. 

LONDYN (PAP), — Agoncja 
Reutera donosi, że oddziały 
Kuomintangu ewaknowały Pu 
kou położone nad Jang - Tse - 
Kisngiem na przeciw ' Nankinu. 
Formacja armii ludowej pod do 
wództwem generała Li - Po 
Qzenga posunęły się naprzód 0 


50 klm. na południe w kierunku 
Lo - Szan oddalonego 190 kilo- 
metrów na pónocny wschód od 
Hunkou. 


PEKIN WITA OWACYJNIE 
ARMIĘ LUDOWĄ 
LONDYN (PAP). Z Nanki- 
nu donoszą, że do Pekinu 
wkraczają wielkie siły zwy- 
cięskiej armii ludowej, wita 
ne owacyjnie przez lud- 
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ność. 


Literaci radzieccy w Belwederze 


Nowe orędzie pokojowe gen. Markosa 


wzywa do zaprzestania wojny domowej 
prowadzonej przez sługusów imperializmu w Grecji 


PARYŻ (PAP), — Rozgło- 
śnia Wolnej Grecji podała do 
wiadomości, że tymczasowy 
grechi rząd demokratyczny | 
zwrócił się z nowym orę- 
dziem, w którym wysuwa | 
konkretne propozycje przy- 
wrócenia pokoju w Grecji. O- 
rędzie, skierowane do narodu 
greckiego, do żołnierzy i ofi- 


niemieckiej kla 


cerów wojsk faszystowskich 
oraz do polityków ateńskich, 
głosi m. in.: 

„Tymczasowy rząd demo- 
kratyczny Wolnej Grecji zwra 
cał się wielokrotnie w roku 
1948 — przepojony troską. o 
pokój i wprowadzenie zasad 
demokratycznych — z props- 
zycjami, których celem była 


się robotniczej 


drogę ku lepszej przyszłości — . 


BERLIN (PAP), — W dnie 
gim dniu obrad konforencji Nie 
mieckiej Socjalistycznej Partii 
dędności (SMD) Walter UI 
bricht wygłosił obszerny refe 
rat, poświęcony zagadnieniom 
gospodarczym, 

Po omówieniu sytuacji w prze 
myśle i handlu, w związku z 
wykonaniem planu dwuletniego 


uk: również w zaopatrzeniu lud 
u w żywność i artykuly 
Ulbricht 


zenie przy: 
ważniejsze arty- 
Euły żywnościowe. 

zakończeniu mówca podkre 


Slit znaczenie tóczącej się na od 
ciuku gospodarczym walki o 
podniesienie stopy życiowej 


mieszkańców strefy radzieckiej. 


Przewodnicząę niemieckiej 


komisji gospodarczej Heinrich 
Rav oświadczył, że przeprowa: 
dzenie planu -letniego jest obec 
nia szczególnie doniosłe ze 


edu na. to, że polityka impe 
stów anglo - amorykańskich 
rów 
dla 


b 
* zagłębia Ruhry wywoła 


skntki 
Niemiec. 
Dalszą część swego przeró: 
ionia Rau poświęcił zagudnie 
i usprawnienia. produkcji. 


nież niekorzystne 
wschodniej exęści 


yklo burzliwymi oklaz 

kami przyjęli zebrani  pojawie 
nie się na trybunie przedstawi 
gen. Kikit 

Burzliwymi oklaskami powi- 


Komunikat KCPZPR 


Sekretariat Komitetu Centralnego PZPR zobowią- 
zuje wszystkich członków partii, będących w posia- 
daniu materiałów i dokumentów związanych z hi- 
storią polskiego ruchu robotniczego i narodowo-wy 


zwoleńczego, do przekazania 


ich Wydziałowi Hi- 


storii Partii przy KC PZ R witerminie prekluzyjnym 


do 1 marca 1949 r. 
Towarzysze zamieszkali 


na prowincji mogą przy- 


syłać wspomniane materiały bezpośrednio listem po 
larmnvm do Wydziału Historii Partii przy KC PZPR 
bądź też za pośrednictwem refc.antów historii partii 
w Komitetach Wojewódzkich, względnie kierowni- 
ków wojewódzkich wydziałów pronagandy. 


tano również zjawienio mię 
nownicy znanego przodownika 
pracy rębucza Adolfa Heńnec - 
ka, który w imieniu robotników 
niemieckich złożył delegatom 
życzonią, 

MÓWCA OŚWIADCZYŁ ŻE 
PRZEMÓWIENIA PRZEDSTA 


naWICIELI,KRAJÓW DEMOKRA 


OJi LUDOWEJ NA KONFE- 


KENOJI SED NATCHNĘŁY 
NADZIEJA ROBOTNIKÓW 
NIEMIECKICH, 


Robotnicy ei ge swej strony 
udowodnią, że godni są okazane 
go im zanfania, 


Komuniści Francji i Włoch 


stoją na straży pokoju w Europie Zachodn 


RZYM: (PAP). Opublikowa- 
no tu komunikat o spotkaniu 
Marcela Cachina z kierownic- 
twem Włoskiej Partii Komu- 
nistycznej, odbytym 24 bm. 


W czasie tego spotkania To 
gliatti przekazał Cachinowi 
pozdrowienia komunistów 
włoskich i podziękował "mu 
za pomoc w  demaskowaniu 
podżegaczy wojennych we 
Włoszech i konsolidacji sił po 
koju, - 

Cachin w swym wystąpie- 
niu stwierdził, iż narody, fran 
cuski i włoski posiadają wspól 
ne interesy i mają obowią- 
zek obrony pokoju w Euro- 
nie Zachodniej. 

W dyskusji, która wywiąza- 
ła się następnie, podkreślono 
konieczność racieśnienia 
współpracy między partiami 
komunistycznymi obn krajów, 
zwłaszcza w dziedzinie wy- 
miany doświadczeń. Jednocze 
śnie stwierdzono, iż w celu 
przeciwdziałania organizacji 
zachodniego bloku wojskowo- 
politycznego. który w myśl fi 
go inspiratorów imperialis 
cznych ma być przeciwstawio 


UWAGA,  Przewe”niczący 
Rad Zaltładowych i Człon- 
kowie Ko sji Kulturalno- 


Oświatowych Zw. Zawod. 


dzi! 

“nia 28 : —nia o godz. 14 
a + Tie słę zebranie w du 
tej sali konferencyjnej przy 


ul. Sienkiewicza 13. 
Obecność obowiązkowa. 


em. Włók, z terenu Ło-|* 


ny krajom demokracji ludo-* 
wej i Związkowi Radzieckie- 
mu, narody powinny osiągnąć. 
porozumienie, które spowodo- 
wałoby upadek intryg t ma- 
newrów podżegaczy wojen- 
nych i stało się gwarancją 
współpracy amiędzynarodowej. 


przywrócenie spokoju w Gre“ 
cji 1 umożliwienie narodowi 
powrotu do pracy pokojowej. 

Jednak reżim ateński stale 
odrzucał nasze propozycje 
pod pretekstem, że dowodzą 
one naszej słabości I $ą zwy” 
kłym podstępem. Wydarzenia 
dowiodły w sposób przekony- 
wujący, że to my właśnie dy- 
sponujemy siłą, a słabym jest 
nasz przeciwnik. 

Dla odpowiedzenia tym, któ 
rzy twierdzą, jakoby chodziło 
o „podstęp,  przedkładamy 
konkretne propozycje. Każda 
osoba, która stawia interesy 
swego narodu przed własny» 
R musi te propozycje przy- 
jąć. 


PROPOZYCJE NASZE SĄ 
NASTĘPUJĄCE: 
1) Wycofanie obcych 


wojsk I wyjazd wszystkich 
zagranicznych misji woj- 
skowych, politycznych i go 
spadarczych. Położenie kre 
su wszelkiej ingerencji i in 
terwencji zagranicznej 0- 
raz przywrócenie niepodle 
głości narodowej. 

2) Zaprzestanie działań 
wojennych z chwilą rozpo 
częcia rokowań  pokojo- 
wych z tym, że obie armie 
pozostaną na pozycjach, 
zajmowanych w momencie 
podjęcia rozmów. 


3) Powszechna amnestia 
polityczna bez żadnych 0- 
kraniczeń. 

4) Przywrócenie wolno= 
ści politycznych 1 związko- 
wych. z 

5) Przywrócenie równych 
praw mniejszościom naro- 
dowym, 


6) Utworzenie rządu, w 
którego skłąd — weszliby 
przedstawiciele obu wale 
ozacych stron. Rząd ten za 
bowiązałby się dn rozpisu= 
nia w ciągu 2 młenięcy wol 
nych wyborów, w których 
naród grecki wybrałby 
rząd: najbardziej mu odpo- 
wiadający. 

Z chwilą przyjęcia naszych 
propozycji jako podstawy do 
rokowań, delegacja Wolnej 
Grecji mogłaby się udać do 
Aten. Demokratyczny rząd 
grecki. zwraca się z apelem 
do wszystkich organizacji 1 
demokratów greckich o popar 
cie podanych propozycji. 

„Armia Demokratyczna — 
podkreśla na zakończenie orą 
dzie — jest niezwyciężona i 
potrafi uwolnić kraj. Propo- 
zycje nasze zmierzają do za- 
oszczędzenia narodowi krwi 
jego synów, ginących w ar- 
mii faszystowskiej za sprawę 
obcą „antynarodową ù strac0« 
n; 


Po zwycięstwie w wvborach 


KG Komunistycznej Partii Japonii 


wzywa chłopów i robotników do jednolitej akcji 


MOSKWA (PAP). Agencja 
Tass. donosi z Tokio, że w 
związku z zakończonymi wy- 
borami do parlamentu japoń- 


Pre liminarz budżetowy 
Min, Sprawiedliwości 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 
27 bm. pod przewodnictwem po 
słu tow, Krypiera (PZPR) od- 
tyło się posiedzenie połączonych 
komisji, na którym poseł tow. 
Dębek (PZPR) referował pre 
liminarz budżetowy Ministers 
twa Sprawiedliwości mia. rok 
1049, 


skiego Biuro Polityczne KC 
Komunistycznej Partij ogłosiło 
oficjalny komunikat. 

Komunikat ten podkreśla, 
że masy ludówe, a szczególnie 
japońska klasa robotnicza, do 
wiodły w wyborach swej re- 
wolucyjnej postawy. Nie ba- 
cząc ma liczne prześladowania 
i: antykomunistyczną - kampa- 
nię ze strony innych partii. 
partia komunistyczna uzyska 
ła poparcie ponad 3 milionów 
ludzi, 


Biuro Polityczne podkreśla, 
że w walce z ustawami anty- 
robotniczymi czołowe elemen- 
ty robotnicze partij chłopskiej 


Pozycja Bevina zachwiana 


w wyniku deba 


LONDYN (PAP). Wczoraj 
rano zebrał się gabinet bry- 
tyjski pod przewodnictwem 
premiera Attlee. W kołach po 
litycznych słychać, że na po- 
siedzeniu omawiana jest deli- 
katna sytuacja, powstała w 
wyniku wczorajszego głosowa 


ty palestyńskiej 

nia w Izbie Gmin na zakoń- 

czenie debaty palestyńskiej. 
Głosowanie to, w którym 

rząd uzyskał znacznie zmniej 


szoną większość, zachwiało 
zwłaszcza — zdaniem kół po- 
litycznych — pozycja mini- 
stra Bevina. 


Stanach Zjednoczonych. 


1 socjalistycznej winny ziedno 
czyć się z partią komunstycze 


ną, 

PARYŻ (PAP) Z okazji suk- 
cesu wyborczego komunistów 
japońskich sekretarz general- 
ny Francuskiej Partii Komu- 
mistycznej — Thorez — prze. 
słał na ręce KC Komunistycz 
nej Partii Japonii depeszę z 
gratulacjami, z powodu sukce 
su, odniesionego przez Partię 
Komunistyczną w wyborach 
parlamentarnych" 


Gen. Clay odwołany? 


WASZYNGTON, (PAP. — 
Rzeemnik Ministarstwą Obro 
ny Narodowej USA sświad- 
em", że amerykański miber- 
nator wojskowy w Niem- 
czech generał Clay zostanie 
odwołany ze swego stanowi- 
ska 

Termin odwołania gen. 
Slay'a nia „ostał iaszczo usta 
lony. Gen Clay zostanie 
n ovdopodobnie mianowany 
dowódcą pierwszej armii w 
A 


ł 
| 
| 
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Prognoza pogody 


Dziś nocą i w godzinach 
rannych miejscami gęste 
mgły, zwłaszcza na połu- 
dniu kraju. W ciągu dnia 
na ogół pogodnie lub dość 
pogodnie, Temperatura no- 
cą od minus 4 stopni do mi- 
nus 12 stopni, dniem w po- 
bliżu zera lub nieco powy- 
żej, Cisza, lub słabe wiatry 
południowo-zachodnie. 

szoraj wysoko w gó- 
ra" notowano ~lus 1 sto- 
pień na Kasprowym Wier- 
chu i plus 2 stopnie na Śnież 
ce, 


49 krajów obraduje 


nad sprawą pszenicy 


w Waszyngtonie 


WASZYNGTON (PAP), — 
w środę rozpoczęła się tu kon 
ferencja międzynarodwa, po- 
święcona zagadnieniu pszeni- 
cy. W konferencji bierze n- 
dział 49 krajów, w tej liczbie 
Związek Radziecki, 

Przemówienie powitalne wy 
głosił minister rolnictwa USA 
Brannan, który został następ- 
nie wybrany przewodniczą- 
cym. Zastepcami przewodni- 
czacego są przedstawiciele 
Belgii i Irlandii, 

Konferencja przystąpiła -do 
rozpatrzenia międzynarodowe 
go układu w sprawie pszeni- 
cy, podpisanego w marcu u= 
biegłego roku. 

Obrady trwają, 


Uczeni ZSRR 


o Indiach 


MOSKWA — W Instytucie 
Wschodnim Akademii Na! 
ZSRR odbyło się posiedzenie, 

ięcene pracom uczonych 
radzieckich w_ dziedzinie indo- 
logii. Uczeni ZSRR przejawia- 
ja duże zainteresowanie naro- 
dami Indii, ich historią, społecz 
nymi i gospodarczymi warun- 
kami ich życia. 

Indologow'e radzieccy prre- 
łożyli na język rosyjski ezorag 
najbardziej popularnych utwo- 
rów wemółczesnej literatury na 
rodów. Indii, 

Przełożono np. powieść zmar- 
łego niedawno pisarza hindu 
kiego Prem Czanda „Premasz 
RE: Miramiana „Ogród i 

iosna” 4 inne. 


Sesja komisii finansowe 


Paryż PAP) Komunikat o 
utworzeniu Rady Wzaje- 
mnej Pomocy Gospodarczej 
jest punktem centralnym za. 
interesowania prasy francus= 
klej, 

Dzienniki prawicowe zmu- 
szone są przyznać, że Rada 
Wzajemnej Pomocy Gospodar 
czej przyczyni się do rozwoju 
ZSRR i krajów demokracji 
ludowej, Dzienniki te równo- 
cześnie usiłują przekonać 
swych przeciwników, że kraje 
zachodnie nie prowadzą dys- 
kryminacyjnej polityki gospo- 
darczej wobec ZSRR j krajów 
demokracji ludowej, 

Nie mogą jednak zaprze- 
czyć powszechnie znanym fak 
tom, świadczącym a tym, że 
rządy Stanów Zlednoczonych, 
Anglii oraz niektórych Innych 
krajów Europy Zachodniej w 
istocie rzeczy bodkotulą sto- 
sunki handlowe z krajami de- 
mokracii ludowej | ZSRR, 

„Humanite” podkreśla, że 
uchwała w sprawie utworze- 
nia Rady potwierdza odrom- 
ne sukcesy systemu mosnodar 
czego ZSRR į krajów demo- 
kracji ludowej. 

Dziennik zaznacza, że Fran- 
cia mozłaby osiągnąć poważne 
korzyści rozwijając swe rto- 
sunki gosnodarcze tak z Eu- 
ropą Wschodnią i 
jak 1 z innym: kraj: 

Gofa (PAP. Prasa bułgar- 

ska zamieszcza obszerne 
komentarze, poświęcone utwo 
rzeniu Rady Wzajemnej Po- 
mocy Gospodarczej, Zasada 
pełnej równości wszystkich 
krajów uczestniczących w Ra- 
dzie — pisze Oleczectwien 
Front“ — odróżnia Radę od 
„współpracy gospodarczej" t 
krajami Europy Zachodniej, 
Be (PAP),  Dzieniki 

komentują utworzenie 
Rady Wzajemnej Pomocy Go- 
spodarczej, Pismo „Sćantea” 
podkreśla że decyzja powoła: 
nia do życia Rady poslada hl- 
storyczne znaczenie i otwiera 
nieznane dotąd" perspektyw 
rozwoju i rozkwitu kraj 


„|nych obu 


Głosu zagranicy 


Rada Wzajemnej Pomocy Gospotłarcze) 


przyśpieszy podniesienie stopy życiowej mas pracujących 
ZSRR i krajów demokracji ludowej 


Dzienn'k podaje, że agresy- 
wna  poliiyka imperlal'zmu 
amerykańskiego, znajdująca 
swój wyraz w planie Marshal 
Ja, stanowi niebezpieczeństwo 
dla wszystkich krajów, 

erlin (PAP), Dziennik 

„Taegliche  Rundschau" 
w artykule na temat Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar. 
czej zaznacza, że kraje, ucze- 
stniczące w Radzie posiadają 
niewyczerpane zapasy surow- 
ców | ogromne rynki zbytu, 
Współpraca ich, oparta na za- 
sadzie równości, niezależności 
i suwerenności, pr 
nie tylko do podnies'enia po- 
ziomu produkcii, lecz również 


wej mas pracujących, | 
p ujapeszt. (PAP) Prasa wę 
gierska w obszernych 
artykułach omawia znaczenie 
powolanej do życia przez kra- 
je demokracji ludowej 
ZSRR Rady Wzajemnej Pomo 
cy_ Gospodarczi 
Organ Węgierskiej Parti 
Pracujących „Szabad Nep“ 
podkreśla, że utworzenie Ra. 
dy uniezależniła kraje w niej 
nezestniczace od  nasłęns'w 
kryzysu gospodarczego. jaki 
zawisł nad państwami kapita 
listycznymi, , 
Utworzenie Rady zadaje ró 
wnież potężny cios podżega- 
czam wojennym. 


do podwyższenia stopy życio- 


Poseł ramienia amerykań 
skiej tii robotniczej Mer- 
cantonio wniósł w Izbie Re- 
prezenfantów projekt uchwa= 
ty, która domaga się rewizji 
temu wyborów | sędziów 
przysięgłych. Również naro- 
dowy związek prawników 
zwrócił się do komsiji praw- 
Izb Kongresu z 
wnioskiem o wydanie ustawy, 
która by gwarantowała wy- 
bór sprawiedliwych | berstron 
nych sędziów przysięgłych. 
Partia postępowa w stanie 
New Jersey ogłosiła komuni- 
kat, w którym stwierdza, że 
yskryminacyjny system do- 
boru sędziów przysierłych i 


Centralny organ wegiersleirh 


Koła postępowe USA walczą 


przeciwko faszystowskim metodom sądownictwa 


Wznowienie procesu antykomunistycznego 


nym. jak tylko powtórzeniem 
metod faszystow- kith, 
NOWY JORK (PAP). 
26 stycznia wznowlono rozpra 
wę sądową przeciwko przy- 
wódcom Partii Komunistyc: 
A. Obrona raz jeszcze 
ionowała  prawomoc- 
ność Sądu. stwierdzając, że 
system wyboru sędziów przy 
sięgłych jest niesprawiedliwy. 
Sędzia Medina. pragnac o 
graniczyć wystapienia obroń- 
ców, oświadczył. że będzie dą 


Od styczn'a do 


próba zastraszenia działaczy 
postenowych są niczym in- 


Komisja  współzawodnie- 
twa praty Elektrowni War- 
szawskiej i Łódzkiej na od- 


„| bytym 27 bm. posiedzeniu u- 


uczestniczących w Radzie. 


staliła ostateczne wwniki dru 


i ONZ 


Kapitaliści świata chcą zmonopolizować 


życie gospodarcze słabszych krajów 


MOSRWA (PAP). — W de- 
peszy z Nowego Jorku *Agen- 
cja Tass donosi o zakończeniu 
ünia 26 stycznia prac drugiej 
sesji komisji finansowej rady 
społeczno-gospodarczej ONZ. 
Na sesji przewodniozył prred- 
stawiciel Związku Radzśce- 
kiego, Czernyszew. 

Wystąpienia poszczególnych 
delegatów mocarstw zachod- 
nich i przedstawione przez 


W. Ażajew 


Daleko 0 


nich dokumenty — stwierdza 
korespondent Agencji Tass — 
uwydatniły wyraźnie ich dąż- 
ność do ułatwienia penetracji 
kapitału zagranicznego w ży- 
cie gospodarcze „mało rozw 
aletych krajów”, 

Tak więc rezolucja, złożona 
przez delegata USA zaleca 
wręcz członkom ONZ zawie- 
ranie nkładów o skasowaniu 
podwójnego opodatkowania 
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d Moskwy 


Punkt stał w miejscu, w którym przed trzema laty 


znajdowała się duża nanajska osada Girczyn. 


Załkind 


kiedyś przyjeżdżał tutaj w związku z tym, że mieszkań- 


cy Girczyna przenieśli się 


Czyli z drugą osadą w jeden wspólny 


na lewy brzeg, gdzie połą- 
« kolchoz. Ni- 


ziutkie okrągłe chatki tubylcze stąły pomiędzy jedno- 
piętrowymi szerokimi domami, które zostały zbudowane 


dla punktu. Biuro punktu widocznie żyło Sobie nie naj- 
gorzej — Jefimow jeden zajmował cały dom. Załkind 
zauważył, że obok tego domu stało dużo ciężarowych 


maszyn. nawiązał więc rozmowę z szoferami, którzy krę- 


cili się przy wejściu. 
— Zapytajcie Tefimowa 
odpowiedzie! 


że naczelnik punktu wydał 


U Jefimowa wszystko tak wyglądało, 
przedsiębiorstwie — gabinet, 


po co my tu sterczymy! — 


Goni nas z jednego brzegu na drugi, 
trudno zrozumieć czego chce. 


Jeszcze rano powiedzieli, 
nowy rozkaz. Ot i czekamy. 
jak w dużym 


„duża poczekalnia, ludzie stali, 


rozmawiali pomiędzy sobą i sprzeczali się z tęgą flegma- 
tyczną kobietą, która urzedowała przy sekretarskim sto- 


le. 


Kilka osób okrążyło Smorczkowa, szofer opowiadał 


o partyjnej konferencji. Gdy ujrzał Załkinda, pośpieszył 


do niego. 
— Smorczkow? Czy już 


jesteś tutaj? 


— Cóż to się dzieje towarzyszu Załkind — ze zdener- 
wowaniem powiedział Smorczkow. Musze się przecież 
przygotować, gdyż rankiem jadę dalelej, a tu do diabła 


wywożonych kapitałów. 

Przedstawiciel Związku Ra- 
dzieckiego proponował skre- 
ślenie ze sprawozdania komi- 
sjl wspomnianej rezolucii i 
zmianę programu prac sekre- 
tariału ONZ, Poparli go przed 
stawiciele Ukrainy | Czecho- 
słowacji, jednakże większością 

przyjętą, pierwotny 
zawierający rezolucję 
amerykańską, 


z nikim nie można się dogadać. Nie dają paliwa do ma- | że jest to człowiek el 
szyny i nawet nie zadbają o to, 
ko naczelnik punktu posiada władzę, a wszy: 
stali są pionkami. A dostać się do niego to 
niej niż do samego ministra. 

— Nie szkodzi Smorczkow, wszystko otr 


sisz trochę pocierpieć. 


klinali Jefimowa. 


działy aprowizacyjne, 
brzegu, 


nego składu drzewo. 


i pięćset dob. 
W gabinecie 
nudziło się kilku 


lone łóżko. 
cie, 
nej. 
kinda, wstał jedynie ażeby 


mawia z przewodniczącym 


W Il etapie współzawodnictwa 


zwyciężyła Elektrownia tódzka 


Jak Informuje 


e przedstawi- 
ciela PAP dyrek 


tor organi- 


jego etann miedzyzakłado= 
wego współzawodnictwa pra 
cy. . 
Tod 1 lipca do 31 grudnia 
ub. r. Elaktrawnia Łódzka u- 
zyskała ogółem 1.883,6 pkt. 
aś Elrktrownia Warszawska 
1,734.4 pkt. 

Do: zwycięstwa Łódzkiej 
Elektrowni przyczynili się w 
znacznej mierze przadowni- 
cy pracy: Antoni Kowalski 
z maszynowni, Jan Kępka z 
kotłowni, Józef Łukawski z 
działu sieci i Stefan Opara 
z dełału Instalacji. 

W lutym rb, odbędzie się 
w Łodzi przekazanie sztan- 
daru współzawodnictwa zwy 
cięskiemu zespołowi łódzkie- 


mit. 


by nas nakarmić, 


Proszę was pomi 
masz, 


mu- 


Załkind usiadł, zapalił | zaczął 
mówić z ludźmi w poczekalni 


Ci nie krępując się prze- 


Dziesiętnicy czekali przez cały wie- 
czór, aż naczelnik punktu osobiście przejrzy i 
dzi skład brygad w dniu jntrzejszym. Ekspedytor obu- 
rza} się tym, że Jefimow nie podpisał jakiegoś papierka 
ną otrzymanie chleba dla robotników,* 
lewym brzegu, gdyż piekarnia, jak zreszta wszystkie od- 
i pozostawała jeszcze 
Komendant robotniczego osiedla 
wany, gdyż musiał do jutrzej: 
Jednakż 
dlaczego nie dawat zezwolenia na transport. 
dwiema rękami i głupią głową chce zastąpić tysiąc rąk 
ch głów, powiedział Smorczkow. 
Jefimowa, tak samo, jak w poczekalni 
interesantów, a sądząc z ich wście- 
kłych twarzy musieli już wysiedzieć bardzo długo. Uwa- 
mę Załkinda zw -ciło stojace obok pieca niedbale zaście- 
Dziwnie wyglądało w służbowym rabine- 
Jefimow gł "10 krzyczał do słuchawki telefonicz- 
Nie odłożył jej nawet przy zjawieniu się Zał- 


zatwier- 


pracujących na 


na prawym 
był zdenerwo- 


ega dnia przywieźć z leś- 
Jefimow nie wiadomo 
Swoimi 


się z nim przywitać, Z wy- 


krzykników Jefimowa można było zrozumieć, że roz- 


rybackiego kolchon i żała 


aby mu zwrócono pięćdziesiat kilo gwożdzi pożyczonych 


ongiś. Jego zmęczona, niegolona, jakby nieumyta twarz 
iwe włosy i zaczerwienione oczy sprawiały wrażenie, 


Tyl-| łatwił oczekujących 


związków zawodowych „Nep- 
szava“ w artykule redakcyj- 
nym pisze m, in: „Rada Wza 
jemnej Pomoey Gospodarczej 
w decydującej mierze przy- 
śpieszy wykonanie nowych 
gigantycznych planów rozwo- 
ju gospodarczego krajów w 
niej uczestn cz 
Jednocześnie s 
dzie ona dla mas pracujących 
Francji, Włoch i dla innych 
narodów, które walczą prze- 
ciwko obniżce stopy życiowej, 
dowód, że zostały zdradzone 
i wprowadzone w błąd przez 
swoje rządy 1 kapl'alistów 
usjłujacych tm wmówić, że 
plan Marshalla jest jedyną 
możliwa dla nich. drogą, 


żył do „skrócenia procesu" i 
zażądał, hy obrona zrezygno- 
wała z przesłuchiwania kan- 
dydatów na sędziów nrzysię- 


gtych. 
Otrona stwierdziła, że w 
takia wypadku nie bedzie 


mogła przedstawić wszystkich 
dowodów na poparcie swych 
zarzutów wobec systemu wy- 
horu ławy przysiegłych. Me 
dina postanowił odroczyć de- 
rzję w tej sprawie do 27-go 
'cznia. 


końca kwietnia 


wczasy dla każdego pracownika 


Nr.77 
MA makoi 


Pan każe — 


sługa musi 


W wydawanej w Rzymie ga- 
żacie „Republica“ znajduje. 
my informacje londyńskiego 
korespondenta tego pisma, któ- 
ra z tak niezwykłą wyrazištoś- 


cią maluje stosunki pomiędzy 
amerykańskim  Departamens 
tem Stanu, a rządami państw 
marshallowskich, że pozwoli- 
my sobie poniżej przytoczyć 
ja dosłownie: 

„Zgodnie z doniesieniami 


otrzymanymi z dobrze poinfor- 
mowanych źródeł, ambasador 
USA w Paryżu oświadczył fran 
enskiemu ministrowi spraw 
zagranicznych, że Departament 
Stanu USA jest niezadowolony 
z powodu faktu, że wa Francji 
zbyt słabo popularyzuje się 
wiadomości o realizacji planu 
Marshalla. 

Ambasador Jefferson  Cuffe- 
rie nalegał na wykonania wa. 


runków dwustronnego  porozi. 
mienia, na podstawie którego 
Trmacja zobowiązana jest na 
as oglaszać dane a przesyt 
knch , amerykańskich towarów 
przekazywanych na podstawie 
pam Marshalla. 

Poza tym ambasądor USA 
zwrócił Schumanowi uwagę, 
iż generalny sekretarz Rady 


Europejskiej Współpracy Ekono 


mieznej Margeolin i generalny 
dyrektor wydziału ekonomicz. 
nego francuskiego ministers 


stwa spraw zagranicznych He- 
rvé Alfenne kilkakrotnie poda. 
wnli da wiadomości public: 
fakt zmniejszenia ilości to 
rów, dostarczonych Francji, j 


y i wiadomości o tarciąch, któ. 
zacyjny Funduszu Wozasów |rą powstawały między organi. 
Pracówniezych przy  KCZZ, | zneją europejskiej współpracy 
Czesław Todys — żaden z pra |ekonomicznej a administracją 


opwników nie powinien spot- 
kaé się ze strony Związku Za 
wofowego z ódmową otrzyma 
nia skierowania do domu wy- 
poctynkowego w okresie od 
stycznia do końca kwietnia 
rb. Fundusz dysponułe obec- 
nle dostateczną ilością sklero- 
wań na wocznsy, 

Ntektóre miejscowości -cie- 
szą wię specjalnym powodzo- 
niem u pracowników. jak m. 
In. Zakopane, Przydział skie- 
do tych miejscowości 
przeprowadzony został zgod 
nle z opracowanym rozdziel- 
nikiem. 

Natomiast w wielu Innych 
miejscowościach, m. in. w 
Krynicy | w szeregu znanych 
miejscowości Dolnego Śląske 
Jost dużo wolnych miejsc. 

Jeśli małżonkowie należe 
do różnych związków zawo. 
dowych | z tego powodu mo- 
zliby znależć się na wczasach 
oddzielnie, istnieje możlwość 
wymiany skierowań miedzy 
zainteresowanymi związkami. 


planu Marshalla w zwiążku z 
ziałom towarów pomiędzy 
kraje Europy Zachodniej, go 
dnk powód szeregowi gazat„do 
nieprzychyluega komeutowania 
planu Marshalla". 

Jak podaje _ „Republica'" 
Schuman po ótrzymania tej bez 
czelnaj reprymendy od amba- 
sodora Cufferv, „zapewnił tego 
ottatniego, że rząd francuski 
podejmie niezbędne kroki, aby 
francuska prasa nie  ogłaszała 
niepożądanych komentarzy 

Tak to dzisiaj wygląda w 
praktyce suwerenność  niegdyń 
wielkiej Francji Ambasador 
USA traktuje franeuskiego mie 
nitra, rząd francuski, jal pro. 
kurent wielklaj firmy subiekta 
w jednej z licznych filii 
Francuski zaś minister spad zna 
ku „trzeciej siły* uważą, ża 
tax właśnie być powinno 4 sta- 
je m baczność przed owym pro 
kwrentem i chętnie godzi się 
nałożyń nowy kaganieć prasie 
„iezależnej:*' Francji, 

Trudno, Pan każe — sługa 
musi, E. 


hory. Gdy Jefimow nagadał się. za 
go robotników. Zmęczony, z uśmia 


chem spojrzał na Załkinda. 


— Już dawno nie widziałem ciebie, Michale Bo 


sowiczu. Czyś przybył do 
gdyż tutaj jest ciepło. 

— Ile masz lat towarzys: 
torg. 

— Trzydzieści trzy! — 
„— Czy pamiętasz Tiera 
kiem? A 
najmniej 
chory jesteś, czy co? 

— Nie jestem chory, ale 
Trudno pracować w wojen 


mnie w gości? Rozbieraj się, 
zu Jefimowie — zapytał par- 


A dlaczego pytacie? 
howa? Jesteś jezo rówieśni- 


wyglądasz jakbyś był jego dziadkiem, a co- 
em. Siwy, straszny, kompletny starzec. Czy 


zamęczyłem sie na punkcie, 
nych czasach, Brak ludzi do 


rzeczy, brak też wielu rzeczy. Poza tym nie rozumiem 
zarząd”, poco przechodzić na lewy brzeg? Dopiero żeś- 


my wybudowali — a teraz 
Przez całą dobę człowiek si 
ma chwili spokoju. Tylko 
przy życiu. 


Jakb;" na poparcie swoich słów 


flady piramidon wysypał 
wodą. 
jąc rozdrażnienie, 

— To znaczy, 


wyjeżdżasz na piramidonie. 


znów, zaczynaj od początku. 
e denerwuje i wrzeszczy. Nie 
piramidony utrzymują mnie 


Jefimow wyjął z szu- 
proszek na jezyk i popił go 


Załkind obserwował go z trudem powstrzymu- 


Złego so- 


bie wybrałeś konia, Na nim daleko nie zajedziesz. 


— Tak, chyba zdechnę, 


prędko, spalę się przy tej 


pracy jak to mówię. — Wypadnie wam, towarzysze, szu 
kać innego naczelnika punktu. 


— Ech, ty neurasteniku! 


— zapalił się Załkind, — A ja 


myślałem, ża będziesz przyzwoitym pracownikiem. 


— Cóż to Michale 
kesz? 


Borvsowiczu tak sie na mnie cis- 


J id 


Nr. 21 


Wzór ilemokratyc 


Komunikat o stworzentu Ra 
dy Wzajemnej Pomocy Gospo 
darczej złożonej z przedstawi 
cieli Bułgarii, Czechosłowacji, 
Polski, Rumunii, Węgier i 
ZSRR wywołał nadzwyczaj 
pozytywne oddźwięki w naj- 
szerszych kołach społeczeń- 
stwa radzieckiego. 

Wiadomo powszechnie, że 
decydującym czynnikiem od- 
budowy i przebudowy gospo- 
darki w krajach Europy 
Wschodniej było szerokie wy- 
korzystanie możliwości, które 
z każdym rokiem wzrastają i 
obejmują coraz to nowe dzie- 
dziny. Idzie tu przede wszyst 
kim o olbrzymie bezintere- 
sowne poparcie, jakie okazu- 
je Związek Radziecki pań- 
stwom demokracji ludowej. 
W oparciu o wielkie dostawy 
radzieckiego paliwa, surow- 
ców, urządzeń, półfabryka- 
tów, w oparciu o techniczną 
pomoc ZSRR | jego bezpośred 
ni udział w budowie ważniej 
szych obiektów — kraje de- 
moókracji ludowej wyrwały się 


. z orbity imperializmu, w cią- 


gu krótkiego czasu przekro- 
czyły znacznie przedwojenny 
poziom produkcji przemysło- 
wej, stworzyły szereg nowych 
gałęzi przemysłu i z powodze 
niem wykonują nakreślone 
plany. 

W wyniku stałego rozwoju 
gospodarczego kraje te uzy- 
skały możliwość  przeznacze. 
nia pewnej części swej pro- 
dukcji na eksport, a dogodne 
umowy handlowe į kredytowe 
zawarte z ZSRR i między so- 
bą, zapewniają tym krajom 
korzystny 1  ustabilizowany 


rynek, 
Tak np. obrót w handlu za- 
granicznym Polski w r. 1948 
zwiększył się prawie dwukrot 
nie w porównaniu z rokiem 
"1947, przy czym ciężar gatun- 
kowy transakcji handlowych 
między Polską a innymi kra- 
jami demokracji ludowej 
wzrasta bezustannie, Z tych 
samych powodów ` wzrastają 
rozmiary handlu zagraniczne- 
Eo Czechosłowacji (przeszło, 
33 proc. handlu zagraniczne- 
"go Czechosłowacji obejmuje 
(operacje handlowe z ZSRR 
i krajami demokracji lu- 
dowej). Rozwirięły się rów- 
nież znacznie stosunki ekspor 
towo - importowe Bułgarii, 
Rumunii i Węgier. ' 
Pozytywne wyniki współpra 
cy gospodarczej nie znającej 
dyskryminacji i opartej na 
równouprawnieniu przekonały 
narody Furopy Wschodniej o 
konieczności dalszego rozsze. 
rzenia 
czych. Znalazło to zwłaszcza 
wyraz 


tej niedawno umowie handlo~ 


wej między Czechosłowacją 
i Rumunią itd, 
Nie należy zapominać, że 


wspaniałe sukcesy gospodar- 
cze krajów Europy Wschod- 
niej i szybki wzrost ich han- 
dlu zagranicznego odbywa 
się w okresie, w którym rzą- 


dy USA, Anglii i szeregu in- 
nych państw, zmierzające do 


realizacji eqoistycznych celów 
politycznych, 
istocie rzeczy stosunki gospo- 
darcze z ZSRR į z krajami 
demokracji ludowej, Wobec 
tego kraje Europy  Wschod- 
niej pozbawione z winy kół 
imoerialistycznych niektórych 
źródeł, mogących zaspokoić 
ich potrzeby gospodarcze — 
uznały za konieczne podjać 


Arrasy wawelskie 


muszą być zwrócone 


Polsce 


TORONTO (PAP) — Na MI 
dorocznym zjeździe Polskiego 
Stowarzyszenia _ Demokratycz- 
nego, reprezentującego postę- 
powe, elementy Polonii kana- 
sdyjskiej, powzięto rezolucję, 
wzywającą rząd kanadyjski do 
a A Polsce przetrzymy: 
wanych bezprawnie przez rząd 
prowincji Quebec polskich 
skarbów narodowych z Wawe- 


W innej rezolucji zjazd zwró 
cit się do rządu Kanady z żą- 
daniem identycznego traktowi 
nia imigrantów Polaków z imi 
gramtami anglososkimi. W zjeź 


dzie wzięli udział delegóci re |SZenia swych zarobków, 
polskich] 


wszystkich ośrodków 
w Kenedrta. 


stosunków  gospodar- 


w nowym  protokóle 
polsko - radzieckim, w zawar 


bojkotują w 


kroki w kierunku organizacji 
szerszej współpracy gospodar- 
czej, mając przy tym na wzglę 
dzie interesy swych narodów. 
Doprowadziło to do utworze 
nia Rady Wzajemnej Pomo- 
cy Gospodarczej, złożpnej z 
przedstawicieli sześciu państw, 
Na uwagę zasługuje konse- 
kwentnie demokratyczny cha- 
rakter nowopowstałego orga- 
nn międzynarodowego 
opartego ma zasadzie równe- 
go przedstawicielstwa, Rada 
Wzajemnej Pomocy Gospodar. 


czej będzie podejmowała u- 
chwały jedynie za zgodą zan 
teresowanej strony, 

Jakże bardzo różnią się za- 
sady określające działalność 
Rady Wzajemnej Pomocy Go 
spodarczej od funkcji tworu 
amerykańskiego — „Rady Eu 
ropejskiej Współpracy Gospo 
darczej", w której panoszą się 
businessmani USA į która 
ma na celu zagwarantować 
magnatom Wall - Street pa- 
nowanie nad krajami zachod 
nio - europejskimi, W przeci- 
wieństwie do tego stanu rze 
czy jedynym zadaniem Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar 
czej jest organizacją wymiany 
doświadczeń zospodarczych — 
udzielanie sobie wzalemnej 
pomocy techn*cznej, udzlela- 
nie sobie pomocy w surow- 
cach, żywności, maszynach, w 
urządzeniach przemysłowych, 
itp, itp. 

Nie ulega wątpliwości, że 
utworzenie Rady odegra wał 


Podpisanie w dniu 26 b.m. 
w Bukareszcie układu przy- 
jaźni, współpracy i wzaje- 
mnej pomocy między Rzecz- 
pospolita Polską a Ludową 
Republiką Rumuńską jest 
w łańcuchu podobnych ukła 
dów, jakie zawarła Polska 
ze Związkiem Radzieckim i 
krajami demokracji ludo- 
wej, jednym jeszcze ogni: 


| Napisał G. 


ną rolę w pogłębieniu współ- 
pracy między państwami Ðu- 
ropy Wschodniej, w.maksy- 
malnym przyśpieszeniu ich 
postępu gospodarczego i u- 
trwaleniu podstaw  suweren- 
noścł narodów, Narody tych 
krajów j cała opinia demokra 
tyczna witają gorąco utworze 
nie Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej. Widzą w niej 
bowiem ucieleśnienie pokojo 
wych, twórczych celów państw 
Europy Wschodniej, wzór ucz- 
ctwej współpracy, opartej na 


Gerasimów 


zasadach równouprawnienia, 
Na tle przemian zachodzą- 
cych w Europie Wschodniej, 
szczególnie pouczające stają 
się opłakane wyniki polityki 
gospodarczej | handlowej na 
Zachodzie Zgubne następstwa 
agresywneqo „planu Marshal 
Ja“ są dziś oczywiste dla każ 
dego rozsądnego człowieka 
Nawet ogłoszone niedawno 
prowizoryczne sprawozdanie 
organizacji „Europejskiej 
Współpracy Gospodarc: 
świadomie upiększające niewe 
ołą rzeczywistość, stwierdza 
że w 1952 roku czyli w ostat 
nim roku ,„ czteroletniego pla 
nu odbudowy” poziom produk 
cji i spożycia w Europie Za 
chodniej będzie niższy od 
przedwojennego, a deficyt do- 
larowy krajów marshallow- 
skich wvniesie przeszło 3 mi 
liardv dolarów. 

Bojkotując korzystne dla 


znej współpracy 


obu stron stosunki handlowe 
t ZSRR 1 kralami demokracji 


ludowej, Anglia i _ niektóre 
państwa Europy zachodniej, 
wyrządzają w pierwszym rzę- 
dzie poważne szkody swej 
własnej gospodarce i — jak 
przyznaje coraz częściej pra- 
sa burżuazyjna — pogarszają 
krytyczną sytuację gospodarki 
zachodnio „ europejskiej, 

Państwa europejskie wpląta 
ne w sieć „planu Marshalla“ 
mają jedną jedyną drogę od- 
rodzenia gospodarczego. Jest 
to droga Odrzucenia niewoln!- 
czych umów j zerwania z po- 
lityką podporządkowania go- 
spodarki narodowej interesom 
obcym, jest to droga szerok!e 
go rozwojn stosunków handlo 
wych z krajami demokratycz 
nymi, 
Moskiewska narada gospo- 
darcza przedstawicieli sześciu, 
państw Europy Wschodniej 
podkreśliła, że Rada Wzajem- 
nej Pomocy Gospodarczej jest 
organizacją otwartą, do któ- 
rej mogą przystąpić również 
Inne kraje Europy, stojące 
na gruncie zasad Rady Wza- 
jemnej Pomocy Gospodarczej 
i pragnące uczestniczyć w sze 
rokiej współpracy gospodar- 
czej z obecnymi członkami 
Rady. 

Rada Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej twardo stoj na 
gruncie współpracy międzyna- 
rodowej opartej na zasadach 
równouprawnienia, wzajemne- 
go szacunku j zaufania, poko- 
ju i suwerenności narodowej, 
Ta droga, odpowiadająca nahy 
wotniejszym interesom wszy 


Str. 3 


Te i eWoe 


Zakon nienawisci 


Pewnego razu, król francuski, Ludwik XIV, zagadnął 
jednego ze swych dworaków o pewnego księdza, który 


.w Paryżu zdobył sobie znaczny rozgłos. 


— Cóż to za nowy kaznodzieja? — pytał monarcha 
— Wszyscy podobno chodzą na jego kazania. Czy rzeczy- 
wiście tak dobrze naucza? r 

— Najjaśniejszy panie — odparł dworzanin — chyba 
mi wiadomo, że ludzi zawsze pociąga nowość: ten ksiądz 
naucza Ewangelii Świętej. . 

Nie twierdzliśmy bynajmniej, iż w dzisiejszych czasach 
brak jest księży tego rodzaju, jak ów kaznodzieja z okre- 
su króla Ludwika, ale tym niemniej niepodobna ukryć, 
iż spora, niestety, ilość przedstawicieli stanu tzw. duchow- 
rego zamuje się „nauczaniem”, które nie tylko nie ma 
nie wspólnego z zasadami Ewangelii, ale częstokroć się 
z tymi zasadami wyrażnie i jaskrawo kłóci, 

Of, np, w tych dniach przed Sądem Okręgowym 
w Warszawie odbyła się rozprawa przeciwko wice-gwar- 
dłanowi Zakonu Franciszkanów w Niepokalanowie, O. 
Mieczyslawowi Niebrzydowskiemu (O, „Zbysław”) oraz 
braciszkom: Józefowi Biasze | Eugeniuszowi Wójcikowi. 

O cóż to zostali oskarżeni wyżej wymienieni człon- 
kowie jednego z głośniejszych zakonów miłości chrześci- 
jañskiej? Wstyd powiedzieć: o szerzenie nienawiści i na- 
strojów wojennych, o burzenie wiary w pokój a krze- 


roboty — ambona, zaprzęgła 
gdzie się da po kraju, druk 


cy przy odbudowie Polski, 


dniane| „trzeciej wojny”... 


czyni..." ? 


stkich narodów otwarta jest 
din każdeen kraju 


wem zespalającym obóz po-| powszechną stała się po woj 
kojowy i antyimperialisty-|nie świadomość, że tylko w 


czny. 


Zarówno naród polski, jak|koju na całym świecie 


oparciu o siły postępu i po- 


tyl- 


i rumuński odcznły boleśnie|ko na drodze jak najściślej 
w latach najazdu hitlerow"|szej wspólpracy z. krajami 
skiego skutki polityki swych|demokracji ludowej, a prze- 


przedwojennych, obszarni 
czo - kapitalistycznych rzą- 
dów. Toteż zarówno u nas. 
jak i w bratniej Rumunii 


de wszystkim ze Związkiem 
Radzieckim—twierdzą wol- 
ności, pokoju i socjalizmu 
możliwe jest utrwalenie nie 


Nasi koresoondenci foabruyuczmi domosza i 


Jesteśmy zadowoleni z nowego systemu płac 


Ubiegły czwartek był dla 
nas, pracowników P.Z.P.J.G. 
Nr, 8, dniem, w którym 
przekonaliśmy się o całko- 
witej słuszności reformy sy- 
stemu płac. Pierwsza otrzy- 
mana wypłata przyniosła 
wszystkim miłą niespodzian- 
kę. Wprawdzie wiedzieliśmy 
4 tym, że zmiany, jakie na- 
stąpią w naszych zarobkach 
wyjdą nam na korzyść, gdyż 
nową umowę zbiorową do- 
kładnie nam zreferowano na 
zebraniu załogi, ale każdy 
był jednak ciekaw, jak to 
będzie wyglądało w rzeczy- 
wistości. 

Okazało się, że mimo prze 
pracowanych w ostatnim o- 
kresie tylko 84 godzin robo- 
czych (święto 3-ch Króli). 
każdy otrzymał na rękę wię 
kszą ilość gotówki, niż w po 
przednich okresach, przed 
reformą płac. Były oczywi- 
ście i poszczególne wypadki 
niezadowolenia, ale prze- 
ważnie polegało to na niepo- 
rozumieniu, co natychmiast 
wyjaśniono w Radzie Za- 
kładowej oraz w Referacie 
Pracy i Płacy. 

Nowa umowa zbiorowa 
uczciwie wynagradza za 
uczciwą pracę. Ten, kto bę- 
dzie niedbale ustosunkowy- 
wał się do swych obowiąz- 
ków, odczuje to na własnej 
skórze. Robotnik pracujący 
sumiennie, nie spóźniający 
się do pracy, podwyższający 
swoją wydajność, zawsze bę 
dzie miał możność powięk-| 


Chyba najwięcej zadowo- 


okazują pracownicy wydzia- 
łu gospodarczego, których 
zarobki z 3 — 4 tysięcy zło- 
tych wzrosły do — 8 ty- 
sięcy zł. Nie mniej zadowo- 
leni są pracownicy, obarcze- 


Chciałbym poruszyć na ła 
mach prasy palącą sprawę 
dwóch naszych pracownie. 

Jedna z nich, tow. Wanda 
Prusińska, przodownica pra 
cy, wysunięta przez dyrek- 
cję fabryki na stanowisko 
brygadzistki, zwróciła się do 
Rady Zakładowej z prośbą o 
pomoc w sprawie mieszka- 
niowej. Tow. Prusińska jest 
wdową z dwojgiem maleń- 
kich dzieci. Mieszka ona przy 
ul. Młynarskiej 45, w drew- 
nianym domku, który grozi 
lada dzień zawaleniem. 

Komisja mieszkaniowa, 
istniejącą przy naszej Radzie 
Zakładowej, stwierdziła, że 
mieszkanie tow, Prusińskiej 
wogóle nie nadaje się do 
użytku. Tego samego zdania 
była również komisja Zarzą- 
du Nieruchomości. To je- 
dnak nie wystarczyło widać 
Wydziałowi Kwaterunkowe- 
mu, gdyż orzeczenie Komi- 
sji nie zostało przezeń uwzglę 
dnione. 

Tow. Danuta Pilarczyk, 
choć nie obarczona rodziną, 
znajduje się w sytuacji wca* 
le nie lepszej, niż tow. Pru- 
sińska. Za mieszkanie służy 


ni licznymi rodzinami. Ich 
uposażenia wzrosły bardzo 
wydatnie, 

Zachęceni nowym, spra- 
wiedliwym systemem płac 
dołożymy wszelkich starań, 


Nasze kie 


nie może uzyskać, A prze- 
cież amubulatorium winno 
być przeznaczone do innych 
celów, 

„I jeszcze jedno zmartwie 
nie: 

Przyczyną są odpad: 
ki. Jak wiadomo, istnieje 
specjalna instytucja, której 
obowiązkiem jest gromadze- 
ni! ich. To Centrala Odpad- 
ków. Jeden z jej Oddziałów 
sąsiaduje właśnie z naszą fa- 


Więcej dbałości 

Państwo nasze zwraca spe 
cjalną uwagę na sprawy hi: 
gieny i bezpieczeństwa pra- 
cy. Istniejące w tym wzglę- 
dzie przepisy obowiązują w 
jednakowym stopniu wszyst: 
kie zakłady pracy. — Nie 
wszystkie jednak stosują się 
č tych przepisów. Cierpią 
na tym pracownicy i cierpi 
produkcja. Oto przykład z na 
szej fabryki, Warszawsko- 
łódzkich Zakładów Przemy- 
stu Drzewnego, zakład Nr. 4, 
filia Nr. 2, przy ul. Legio- 
nów 29. — W zakładach na- 
szych wykonujemy piękne 
rzeczy: tapczany, kanapy, 


jej nasze fabryczne ambu- 
latorium, bowiem innego 


‘lenia z nowego systemu płac 


mieszkania vomimo starań 


fotele i inne przedmioty, słu 
żące dla wygody innych. 
Mv sami jednak. nie ma- 


podległości i stworzenie wa- 
runków bezpieczeństwa dla 
obu naszych krajów. 

Z tych samych tragicznych 
doświadczeń wyrosła i ugrun 
towała się po wojnie — za- 
równo u nas, jak w bratni 
Rumunii—powszechna świa 
że linią przewodnią 

zagranicznej obu 


polityki 
krajów powinno być dążenie 


by plan 3-letni został wyko- 
nany przedterminowo przez 
nasze zakłady. 
Bocheński Stefan 
korespondent fabryczny 
P.Z.P.J.G. Nr. 8. 


poły 


bryką. I, o dziwo! Zbiornica 
świeci pustką, a wszystkie 
nasze piwnice i korytarze są 
wprost zawalone odpadka- 
mi, których nie ma kto za- 
brać, 

Takie są nasze kłopoty. 
Bardzo chcieliśmy się ich po 
zbyć, 

W. Czyżnikowski 
korespondent fabryczny 
P.Z.Z.P.Dz. 


im. T. Duracza. 


my u siebie w fabryce żad- 
nych wygód. Brak nam na- 
wet szatni. Odzież wieszamy 
na wbitych w ścianę gwoź- 
dziach, drąc i niszcząc ubra 
nia, 

Wiadomo, że przy obrób: 
ce drzewa powstaje kurz, 
który całymi tumanami uno) 
si się w powietrzu i przedo- 
staje się do płuc. — Mamy 
wprawdzie wentylator, ale 
jest on nieczynny, choć wy- 
maga tylko drobnej napra- 
wy. Koszt byłby niewielki, 
a oszczędność naszego zdro- 
wia ogromna. 


wlenie wiary w koniec świala. 
Go jeszcze bardziej przykre: ojcu „Zbysławowi” i je- 
go braciszkom, nie wystarczała do prowadzenia powyższej 


do niej 1... pocztę, rozsyłając 
owane w redakcji „Rycerza 


Niepokalanej" ulotki z „argumentami” znanych, anglo- 
saskich podżegaczy wojennych. Żeby zasiać niewiarę w 
masach ludowych w poczynania pokojowej, twórczej pra 


żeby wzbudzić uczucie bez- 


nadziejności i załamania duchowego w obliczu zapowie 


W sprawie ojca Zbysława i braciszków — Franclsz- 
kanów zajał stanowisko sąd państwowy, ale czyż, u licha, 
trzeba aż wyroków sądowych, aby uczyć niektórych przed 
stawicieli kleru najprostszych zasad moralności? T dla 
kogóż w. takim razie istnieją tak piękne | słuszne wska 
zania Ewangelii, jak np: „błogosławieni, którzy pokój 
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W interesie pokoju i bezpieczeństwa 


do zabezpieczenia się przed 
groźbą nowej agresji impe« 
rializmu. 

Fakt, że w wyniku osta- 
tniej wojny w obu naszych 
krajach „wiedza przeszła w 
ręce mas ludowych, z klasą 
robotniczą na czele, umi 
wił w decydującej mierze 
prowadzenie takiej właśnie 
polityki, zgodnej z podsta- 
wowymi interesami narodu 
polskiego i rumuńskiego, zgo 
dnej z interesami wszystkich 
narodów miłujących pokój. 


Lata ostatnie przyniosły 
nam wiele przykładów, że 
oba nasze rządy kroczą zde» 
cydowanie i konsekwentnie 
po tej drodze. Obecny układ 
o przyjaźni, 
wzajemnej pomocy między 
Polską a Rumunią jest logi" 
cznym uzupełnieniem wszyst 
kich poprzednich układów i 
poczynań, zmierzających do 
utrwalenia pokoju i wynika 
w swych założeniach z du- 
cha uchwał konferencji o- 
śmiu państw, jaka miała 
miejsce w roku ubiegłym w 
Warszawie, 

Układ ten zbiegł się w cza 
sie z utworzeniem Rady Wza 
jemnej Pomocy Gospodar= 
czej, do której wchodzi rów 
nież Rumunia, jako nasz cen 
ny partner. 


Społeczeństwo nasze z ży 
wym zainteresowaniem i 
szczerą sympatią obserwuje 
wspaniały wysiłek ludu rus 
muńskiego nad odbudową je 
go ojczyzny. Wszystkie suk- 
cesy odniesione na tym po- 
lu przez Rumunię, sukcesy, 
które zawdzięcza ona ustro* 
jowi demokracji ludowej i 
swemu dążeniu do socjaliz- 
mu, są u nas przyjmowane 
z głęboką świadomością, że 


służą naszym wspólnym ce- 


lom i interesom. Tak samo 
oceniane są w Rumunii suk- 


cesy narodu polskiego. 


To obopólne przekonanie, 


które łączy wszystkie kraje 
demokracji ludowej i Zwią* 
zek Radziecki -— wynika z 
jednakowych interesów pań 


J. Mielczarek stwowych, z głębokiej więzi 
korespondent fabryczny | ideologi: SJ dA: ej tel 
Zakł. Prz A Drzewa, je, korek se 

Nr. 


~em po drodze socializmu, 


współpracy i 


$i 


Pierwsi bojownicy sprawy robotniczej w Polsce 


„Kochani! 28 stycznia o 8-ej rang na stokach Cy- 

eli, pod oknami naszego więzienia stracono czte- 
"rech naszych towarzyszy: Sianisław Kunicki, Piotr 
Bardowski, Jan Pietrnsiński | Michał Ossowski z roz 
kazu Hurki powieszeni zostal... 

„./Umarli oni mężnie i, jak prawdziwi obrońcy 
praw ludu, ginęli z Jego hasłami na ustach, okrzy- 
klem na jego cześć... Niech żyje proletariat, niech 
żyje wolność! I z tym okryklem każdy z nich 
kladł głowę pod stryczek i umierał, Umierali on! 
— by żyła sprawa prolelarlatu", 

Tak opisują śmierć swych towarzyszy w liścieź 
zbłorowym, wysłanym na wolność , skazani na wiele 
lat katorgi „Proletarlatczycy* z Ludwikiem Waryń- 
skim na czele. Tak zginęli w 1886 r. pierwsi bojow= 
nicy sprawy robotniczej w Polsce, 


W listopadzie 1886 r, roz- 

poczęła się w sądzie wo 
jennym w Warszawie sprawa 
29 członków „Prole'arłatu* z 
ogólnej liczby 200 ludzi aresz 
towanych w latach 1883 — 

d 1884, Na lawie oskarżonych 
zasiedli robotnicy Warszawy 
1 Krakowa, tkacze ze Zgle. 
rza, Łodzi | Żyrardowa, stu- 
denoi, urzędnicy į wojskowi. 
Na ławie oskarżonych zasie- 
di i skazani zostali na 
śmierć lub długoletnie ciężkie 
więzienie, obok Polaków — 
również Rosjanie, 

Skład społeczny  oskarżo- 
nych, miasta, z których po- 
chodzą, świadczą o szerok'ch 
kontaktach, jakie miał już 
wówczas „Proletariat" w oś. 

> rodkach robotniczych i o nie- 
małych wpływach wśród rady 
kalnej ińteligencji, szczegól- 
nie młodzieży akademickej, 
Skład narodowościowy oskar- 
żonych „świadczy o ścisłej 
współpracy polskiego ruchu 
rewolucyjnego z rewolucyjny- 
mi działaczami rosyjskimi, 

ocjalna Rewolucyjna 

Partia „Prole.ariat", któ 
rej bohaterscy synowie zginę. 
M przed 63 laty na stokach 
Cytadeli, była pierwszą par- 
Wą polftyczną, jaka podjęła 
w Polsce sztandar walki kla 
owej, w duchu ideologii mat 
ksizmu, Była to jedyna pat- 
tia polityczna w ówczesnym 
społeczeństwie polskim, która 
podjęła walkę z  despotyz- 


mem, 
Naiwybitniejszym | twórcy, 
ideologiem 1 przywódcą „Pro 
letarfatu* był Ludwik Waryń 
ski, Studiując w Petersburgu 
zetknął się tam z kółkami|e 
rewolu- 
radyka!. 
ną ideologie. Po powrocie w 
1877 roku do kraju, zac: 
swą działalność polityczną od 
organizowania Kas Oporu, 
mających za zadanie pomoc 
robotnikom w czasie choroby, 
lub walk straikowych prze- 


cza politycznego, byty lużną 
l dość szeroką organizacją ro 
botniczą, 

W miarę rozwoju ruchu ro 
botniczego i wzrostu świado- 
mości klasowej, zaczynają 
wyodrębniać się z nich, po- 
wstawać obok nich, koła rewn 
lucyjne, grupujące najbardziej 
świadomych robotników, Te 
koła rewolucyjne dały począ« 
tek powstałej w 1882 r, parti 
„Proletariat“, 


Ludwik Waryñsk. 


zimalnose  ,Pròletarins 

tu" — ty wspaniały | 
bohaterski okres budzenia 
się i ubolowienia polskiego 
ruchu robotniczego, „Proleta- 
riai" rozwinął wśród robotni 
ków polskich żywą działal. 
© Uczy robotników wal. 
yć z wyżyskiem kapitalisty 
cznym, stawać w obronie 
swojej podności, Wydaje ode 
zwy, ulotki, broszury, Staje 
się partią, kłerującą pierw: 
azymi przejawami rewolucy|- 
nej walki polskiej klasy ró. 
botniezej, Mimo aresztów, 
osłablających partie, mimo 
ciągłego urywania się nici nr 
ganizacyjnych, _ „Wroletariat" 
posiada liczne kontakty w 


ciw kapitalistom, Kasy Oporu 
pozbawione wyraźnego obli. 


Z teotrów łódzkich 


Eugeniusz Pietrow „Wyspa pokoju” 
Komedio-farsa w 4-ech aktach. Przekład 
Marii Wisłowskiej 


Znakomity satyryk radziec- 
ki, Eugeniusz Pieirow, który 
zginął w czasie wojny, długie |ojca, młodym geologu. Żona 
lata pisał razem z Ilią Ilfem| mr. Jacobsa, Amerykanka z 
satyryczne nowele | powieści. | pochodzenia, niechętnie przy- 
Razem stanowili oni znako- | jechała na tę „wyspę pokoji 
mitą spółkę literacką znana w | Zostałaby chętnie w Europie, 
Zwiążku Radzieckim i zagra- |albo też w Ameryce tylka, że 
nicą, bomba niemiecka trafiła w za 

„Wyspa pokoju" jest tò k^- | kłady zbrojeniowe, których ny 
media polityczna”, niezwykla |ła współwłaścicielką. Pozas 
dowcipna | dobrze skompono- í nudzi sia, ra 
wana. Treść tej sztuki na po- bawi się w 
gör nie jest skomplikowana, | „cywilizację“, Nawraca tubyl- 

Rzecz dzieje się w przede- |ców, podczas gdy syn jej przy 
dniu ostatniej wojny. Zamoz- | jaźni się z miejscowym „cesa- 
ny angielski plutokrata, mr.|rzem", Kontakt ze światem 
Joseph Jacobs, bol się nad-|stanowi radio, które przynosi 
ciągającej wojny. Lęk przed | wiadomości z frontów $.. mi- 
grożącym niebezpieczeństwem |krofon. do którego w Imię po 
każe mu szukać ratunku, wyj|koju przemawia mr. Javobs. 
ścia z sytuacji. Powstrzymać | Jedynym nie tubylcem i nie 
wojny nie jest w stanie, wal- | należącym do rodziny mr, Ja- 
czyć przeciwko niej nie chce, |cobsa jest mr. Baba — Japoń 
pozostaje więc jedno: znaleźć |czyk, który sam jeden urato- 
się poza niebezpieczeństwem. |wał się z katastrofy morskiej. 
Przyjaciel mr. Jacobsa, admi-| Dopiero bogate źródła ropy 
rał Ellis A. Goodman, pora- |naftowej odkryte przez mło- 
dził mu przenieść się na sa-|dego geologa zmieniają całą 
motną wyspę. Mr. Joseph za- | sytuację na wyspie. Ów bago- 
biera ze sobą całą swoją licz- |bojny, modlący się o pokój 1 
ną rodzinę, urządza identycz- |wygłaszający kazania mr: Ja- 
ny dom, jak w Angli í stara |cobs ogłasza się w imię Anglii 
mię żyć tak samo, jak  żył| właścicielem wyspy, a tym sa 


(tem, mym, właścicielem wszyst- 
Młodsza córka pozwala się 


kich jej bogactw, Żona je 
adorować przez głupawego w imientu Ameryki też czuje 


hrabiego, będąc zakochaną w 
pechowym sekretarzu swago 


„| wszyscy tworzą konkurencyj 


szeregu miast w Kongresów- 
ce, a w Łodzi, Zgierzu, Bia. 
łymstoku dość liczne. ośrodki 
organizacyjne. 

„Proletariat 


zdawał sobie 
dobrze sprawę z tego, że 
obalić rządy samowładcze 
można tylko we wspólnej wal 
ce ludu polskiego z ludem ro 
sylskim. Ale w tym czasie, 
kiedy „Proletariat“ działał, 
nie było jeszcze w Rosji mar 
ksistowskiej partii robotni- 
czej, „Proletariat“, wierny 
zasadom internacjonalizmn, 
współdziałał ściśle z jedyną 
wówczas organizacją rewolu- 
wina w Rosii, z „Narodna 
Wolą", W znacznym stopniu 
pod wpływem tej partii nastą 
pito zresztą stopniowe prze- 
kształcenie się „Proletariatu” 
w organ zację spiskowa, ode- 
rwaną od mas, 

imo błędów i braków, 

wynikających z zarod- 
kowego dopiero okresu Toż. 


chu zawodowego, 


rę Partii, przewodnikiem jej 


Awiązków Zawodowych. 
gospodarczych, prue w zakresie 
rio: 
terialnego i kulturalnego klasy 
sobów produkce, 

zadania, stojące prze 


M m wszystkim obowiąz 
kom sprostać należy szko- 
nowe pełnowartościowe ka- 
dry richu zawodowego, Rolę 
tę «połnin Centralna Szkoła 
śmiązków Zawodowych, zorga- 
nizowana przez KOZZ w Łodzi 
jeszeża w roku 1047. 

— Celem Szkoły — mówi dy 
rektor tow. Józof Siwek U 
dokształcanie aktywistów z 
kowych oddziałów i okręgów 
Związków, jak równiok i 
rządów Głównych, Ogólny pro- 
giam kursów, trwających od 1 
do 3 miesięcy , obejmuje naukę 
o Polsce i świecia współezesnyn 
pudetawowa wiadomości z hi 
storih w szozególności z historii 
ruchu robotniczego, studium 
pinrksizmu - leninizmo oraz 
szczegółową historia rnobu za: 
wodowego w Polea i w Awo 
cie. 

To są wiadomości ogól 
retyczne, jakie_przyswaj 
bie słuchacze. Praktycznie 


teo 
jy mo: 
zas 


się właścicielką nafty, Kata- 
rzyna, ich sprytna gospodyni, 
wyłudzając nd tubylców zie- 
mię za druty do robótek te= 
je się nagle zamożną — wła- 
ścieielką dzialek naftowych. 
Tworzy ona marionetkowy 
rząd japoński, rozpoczyna woj 
ne z mr. Jacobsonem | blo- 
kuja całą rodzinę w ich wła- 
snym domu. Walka toczy się 
więc z całą zaciekłością po- 
między niemalże wszystkimi 


ne spółki zwalczające się na 
wzajem. „Wyspą pokoju” za- 
interesowały się mocarstwa, 
Staje się oną nagle bazą stra- 
tegiczną. Zbliżają się do ni 
równocześnie trzy krążowniki: 
angielski, amerykański I ta- 
poński, ostrzeliwując ją 
ze swych baterii 
Założenie sztuki jest ja 
Po pierwsze, ukazuje niemo- 
ralność ludzi, którzy w obli- 
czu nadchodzącej wojny z fa- 
szyzmem myśleli tylko o s0- 
bie, o ratowaniu tyiko | wy- 
łącznie siebie | swojej najbiiż 
szej rodziny. Po drugie, w bar 
dzo dowcipny 1 przejrzysty 
sposób ukazuje mech: mi 
kapitalistycznego ustroju, k 
ry mechanicznie niemal ! nis- 
uchronnie rodzi wojnę. Zna- 
leziona nafta przekreśla wszy- 
stkie pacyfistyczne skłonności 
znudzonych Anglików. Wtedy. 
już nikt nie myśli o „nawra- 
caniu"* tubylców | „polepsze- 
niu“ ich bytu, stają s'e oni 


ze 


źródłem targów I walk. Kon- 
kurencja | chęć zysku, chęć 


Pamieci „Proletariat 


woju ruchu robotniczego w 
Polsce 4 niedojrzałości jego 
przywodców, 
„historyczną zastugą tej par 
tij jest to, że wniosła ona 
po raz pierwszy w świado+ 
mość polskiego proletariatu 
najogólniejsze zasady mar- 
ksistowskiej ideologii rewo+ 
lucyjnej, Wpadała w polską 
klasę robotniczą zasady s0- 
lidarności międzynarodowej, 
uczyła ją, że ustrój kapie 
tallstyczny jest systemom 
światowym į usunąć go mo- 
że tylko rewolucyjną walka 
proletariatu, zorganizowano: 
go pod hasłem anifestu 


Komunistycznego" „Pros 
letariusze. wszystkich kras 
jów, łączcie się!" „Głosząc 
tę zasadę partia walczyła 


nieugięcie z ograniczonościa 
burżnazydnej i drohnomie. 
szozańskiej Ideologii nacjo- 
nalistycznej. Wychodząc ze 


Ruch zawodowy w Polson zatacza 
ilość członków Związków Zawodowych ciągle wzrasta, 
sta też ich znaczenie i wysuwają sią przed nimi coraz poważ- 
niejsze zadania. Kongres Jedności nakreślił wytyczne dla ru. 
który powiaien 


ciąguięć na odcinku płac,dbnłość o warunki 


budzenie świndomości 
d Związkani 


slusznych założeń rewolucyj 


coraz szersze kręgi == 
warne 


być „najmocniejszą opo- 


wpływów, jalizatorem jej 


wskazań w samym gąszczu klasy robotniczej" * — jak powie- 
dział tow. Ochab — przewodniczący 
Współudział w ronlizowanin 


Komisji 
planów 
usuwanie 
bytu ma- 
robotniczej, udoskonalenie spo- 
klasowej — nto 

na obecnym etapie, 


Centralnej 


kontroli społecznej, 


przygotowujemy kursantów do 
nkreślonych funkcji w Związ- 


nego internacjonaiizmu, par 
tia „Proletariat" rozumiała 
konieczność wspólnej walki 
proletariatu polskiego z pro 
letaria em państw zabor- 
czych w celu obalenia wła- 
dzy despotów, stojących na 
czele tych państw", (Bola- 
sław Bierut), 

Od czasów działalności „Pro 
letariatu* ruch robotniczy w 
Polsce nieustannie przybiera 
na sile, 

I dla tych właśnie wiel- 

kich zasług Polska ZJed 
noczona Parila Robotnicza 1 
cała klasa robotnicza Polski 
ml pamięć 
ków, tych, którzy w najtrud- 
niejszym okresie założenia 
podwalin ruchu robotniczego 
oddali swe życie za sprawę 
społecznego | narodowego wy 
zwolenia mas pracujących 


nowy film ć 
polskiej produkcji 

Z początkiem lutego wcho= 

dzi na ekrany Warszawy pier 
sza powoienna polska kome- 
da filmowa Przedsiębiorstwa 
Państwowego „Film Polski“ 
pod tytułem „Skarb“. Jest to 
film długometrażowy (2.900 
mtr) nakręcony przez zespół 
produkcyjny „Warszawa“, Re 
żyserował Marjan Leonard. 
Muzykę skomponował Jerzy 
Herald, teksty piosenek utos 
żyli: J, Jurandot i L, Starski, 
W filmie grają: Danuta Sza 

Jarska, Jerzy Duszyński, Ja- 
dwiga Chojnacka, Adolf Dym 
sza, Ludwik Sempoliński, All 
na Janowska, Stanisław Ja- 
worski, Wanda Jakubińska, 
Wacław Jankowski | Kazis 


Proletarta'czy. | mierz Szubert. Poza tym sze 


reg epizodów w dobrej obu 
sadzie, 

Akcja toczy sle w odbudo- 
wywanej Warszawie i Pi 
stawia przygody nowozaślu» 
bionej pary, której przyrzeczo 


Polski, 
BM 


el od ilofci miejsc, przyznanych 
pzez Komisję Oentralną Związ 
ków Zawodowych, Zdarza wią 
Jnak. częsta — dodaje tow. 
k, — że dobór ten nie zaw 
stoi na wysokim poziomie, 
przysyłają nam bowiem nioraz 
ludzi nieodpowiednich, nie przy 
noszących w rezultacie  pownż- 

ych korzyści ruchowi za- 
wadowomiu. g 

prawdziwym 
nasze stwierdzi 
delèzym ciągu tow. Siwek, że 
mie wszystkie Związki doce- 
niają znaczenie Szkoly, O ile 
naprzykład motalowey przysłali 


żalem toż 
— mówi w 


kach — kuształcimy sekretarzy, 
przewodniczących itp, Kandy- 
datów na kurs dobierają po- 
szczególne Związki w zależność 
SAKAI AA nemn: 


vam na przeszkolenie 126 osóh, 
włókninrze 84 osoby, Związek 
Prucowników Budowlanych — 
RS członków, to Związek Naŭ- 
onenean ennn 


Uroczyste otwarcie Roku Szopenowskiego 
nastąpi 22 lutego b.r. w Żelazowej Woli 


Dn:a 22 lutego w Żelazowej 
Woli nastąpi uroczyste otwar 
cie Roku Szopenowskiego, W 
Warszawie otwarta będzie wy 
stawa pamiątek  śzopenow- 
skich oraz wielki koncert — 

Nastepnego dnia rozpocznie 
się pierwszy cykl koncertów, 
poświęconych nieśmiertelnej 
twórczości genialnego muzy- 
ka. Odtąd przez cały rok ka 
lendarzowy trwać będą w kra 
ju 3 zagranicą różnorodne im. 
prezy, związane z imieniem 
i sztuką wielkiego kompozy- 
tora, a stanowiące wyraz czci 


dzieli przyjaciół, czymłąc » 
nich wrogów. Szczęśliwa zaś 
„wyspa pokoju" tylko dista- 


Bo, że okazała się bogatą w 
złoża naftowe, staje się źvó- 
dłem interpelacji w najrozma 
itszych parlamentach | celem 
ekspedycji wojennych. To, co 
miało stanowić oazę pokoju I 
ciszy, staje się centrem i ô- 
środkiem walki, a  uosoble- 
niem tej walki staje się mr. 
Joseph Jacobs, dotychczusowy 
apostoł „pokoju” 

Sztuka napisana jest nie- 
zwykle zgrabnie, cztery akty 
stanowią zamknięte kompozy- 
cyjnie całości. Stale powtarza 
jący się motyw radia i zspa- 
lanie kominka w każdym zk- 
cie ma inny sens humory- 
styczny | wiąże akcję. 

Występujące postacie 


uka- 


„|zane są w typowym dla twór 


czości Pietrowa lekkim, saty- 
rycznym skrzywieniu. Są one 
barwne, żywe | prawdzi 
Prócz swego wydźwięku poll- 
tycznego, sztuka ła posiada 
również charakter satyry o=- 
byczajowej, środowiskowej 
Ukazuje bowiem w przekroju 
atmosferę bogatej plutokracił 
angielskiej oraz tej inteligen- 
cji, która zaprzedaje się za pa 
rę funtów miesiecznie | staje 
sie bezwolną i amoralną. 
Teatr Kameralny w tej 
chwili Jest bodajże jedynym 
teatrem w Polsce, w którym 
każde przedstawienie jest nie 
zwykle pieczołowicie opraco- 
wane i w którym wyrównana 


narodu dla artysty, który w 
latach długiej naszej n.ewoli 
był jedynym bodaj ambasa- 
dorem polskości na obczyźnie, 
Poza cyklami koncertów szo- 
penowskich, przewidziane są 
zbiorowe wycieczki młodzie- 
ży szkolnej do Żelazowej Wa 
i, połączone z eliminacjami, 
zjazd w Warszawie najlep- 
szych chórów z całego kraju, 
wystawy objazdowe oraz IV 
Międzynarodowy Konkurs Pia 
nistów Odbędzie się pn w sta 
licy od 15 września do 15 paź 
dziernika. 


samym jednolicie przemyżla- 
ne dzieło sztuki. Jednolity po 

jom gry aktorskiej wynika z 
ciągłej pracy nad aktorami, 
no, |, oczywiście, z odpowied- 
niego doboru aktorów. W tej 
chwili teatr ten postada naj- 
lepszy zespół aktorski w Ło- 
dzi, a kto wie, czy nie najlep- 
szy w całym kraju. Reżyseria 
Stanisława Daczyńskiego bar- 
dzo pomysłowa | staranna. 
Gra aktorów była dyskretna. 
spokojna | dobrze npracowa- 
na, Trudno w takim wypadku 
pisać o grze pojedyńczych wy 
konąwców. Henryk Borowski. 
którego niedawno  widzieli- 
śmy w „Igraszkach z dja- 
błem", tym razem stworzył 
zadziwiająco nowa 1 świetną 
postać starego lokaja Michał 
Melina zewnętrzną sylwatką 
i pełną umiaru grą odtwarza 
przekonywułaco postać aaqiel 
skiego dżentelmana, ojea »nc- 
nej mieszczańskiej rodziny 
W doskonałej masce Tapnń- 
czyka wystąpił Konstanty Pą- 
gowski. Talent Andrzeja Ła- 
pińskiego mogłebia się coraz 
bardziej. Jadwiga Chojnacka 
stworzyła b. udaną kreacie w 
roli służącej Katarzyny. Bar- 
bara Drapińska | Krvstyna 
Ciechomska wyglądały tak za 
wsze uroczo. Gra resziv ze- 
społu była bez zarzutu. co 
rzecz jasna. przypisać należy 
dobrej reżyserii Deksracie 


ne mieszkanie zostaje cofnię- 
te na godzinę przed ślubem, 


Rosną nowe kadry działaczy związkowych 


Centralna Szkoła Związków Zawodowych w Łodzi 


szycielstwa Polskiego, joden s 
unjliczniajszych w kraju w 
ciągu dwóch lat istnienia Bzko- 
Lr wydelegówał zaledwie 2-0h 
członków, a tak zwane związki 
twórcza i odtwórcze — literaci, 
muzycy, plastycy — ani jedne 
go. Zato Związek Robotników 
Rolnych, który dotychczas na 
kursach prawie że nie był re 
prozentowany. zwiększył znacz 
nie ilość swych przedstawicieli 
w Bzkole, 

Dotychczas w Szkole  rorgw 
nizywanych było 15 kursów, A 
mezależnie od tego wiele kil- 
kedniowych seminariów z róże 


nych ` dziedzin działalności 
związkowej. Według specjalnos 
ści przeszkolono około 900 


rwiązkowców w działach *orga- 
maacyjnych na szczeblu zarzą- 
fw oddziału i Powiatóweł Ra- 
dy, 151 aktywistów sekcji mło- 
qdpieżowej, 97 referentów eko» 
nomicznych, 51 referentów kul 
turalno - oświatowych, 44 ake 
tywistki wydziałów kobiecych, 
W szkola jest 150 miejsc inter- 
ratowych. Nauka i wyżywienie 
oraz opieką lakarska są calito- 
wicie bezpłatne, Wykłady pro- 
wadzą profósorowie wyższych 
uczelni oraz wybitni działacze 
związkowi. Na miejsen jest dos 
rkonala zaopatrzona bibliote- 
ku — okolo 5 tysiecy tomów, 
ciggla uzupetuinnyeh nowymi 
wnrtośćiowymi dziełami, Me- 
toda nauczania jest nowoczesna 
i łączy wykład z dyskusją, Pò- 
zA tym arganizowane zą somis 
naria o charakterze samokształ 
toniswym, chodzi tm bowiem o 
to, sby w ciągn krótkiego kur- 
su dać sluchaczewi plan i wy- 
tyozna jego przyszłej działal: 
nekoi oraz obudzić w nim zami- 
ławanie do dalszej samodzielnej 
pracy. 

W chwili obecnej w Szkole 
prowadzi się krótki kurs dis 
referentów świetlicowych, w 
którym udział bierza okoła 100 
osób. Jest to pierwszy tego ro 
dzaju kurs w Szkole — referen 
ci będę później specjalizować 
się w dziedzinie ksztalcenia 
kierowników  świetlie robotni+ 
czych. r 

Współżycie wzajomno kursan 
taw, organizowanie wolnego 
czaru — reguluje każdorazowo 
wybierany samorząd szkolny, z 
którym w niektórych wypad. 
kach nawet w sprawach, doty- 
czących nauczania — konsultu- 
je się Zarząd Szkoły. 

Szkoła posiada doskonała wa 
runki nauczania, ma do dyspo- 
zycji najlepszych wykładowe 
ców, ma szeroko nakreślony pro 
gram i cel, jakim niewątpliwie 
dost kształcenie kadr  „aktywie 
stów związkowych. Naszym jed 
nak zdaniem należałoby w sze, 
repnch Związków — spopularyzo- 


wać szeroko działalność Szkoły, 


Jest rzeczą wielkiej wagi 
by wszystkie związki i ode 
działy skorzystały z usług szko 


Władysława Daszyńsxieg) tak 
zawsze dobre | stylowe. Prze- 
kład Marti Wisłowskiej ru- 


gra całego zespołu podkreśla 


bogacenia się dzieli rodzinę, 


wagę widowiska. tworzac tym 


pełnie poprawny. 
4an Spiewak 


ły w kształcenia rzetelnych, sue 


uiennych i dobrze znających 
swą dziedzinę pracy działaczy 
związkowych, 

M. Zaleyska. 


Gzy organizacja partyjna PZPB Nr 8 


wykonuje uchwały Kongresu? 


Jak wiadomo, na Kohgre- 
sie Zjednoczeniowym rzucone 
zostało hasło przedterminowe 
go wykonania planu trzylet- 
niego. W niejednej fabryce w 
kraju i w niejednej fabryce 
w Łodzi załogi obliczają swo- 
je siły i możliwości, by doiść 
do konkretnego wniosku: na 
ile miesięcy przed terminem? 

Państwowe Zakłady Prze- 
mysłu Bawełnianego Nr 8, do 
tych fabryk niestety nie na- 
leżą, Bo, by do nich należeć, 
by mieć ambicję przedtermi. 
nowego wykonania planu rocz 
nego, należy mieć osiągnięcia 
już w styczniu lub należy 
przynajmniej w styczniu wy- 
konać plan miesięczny, A 
tymczasem tu wcale tak nie 
jest, Owszem, w ostatnich mie 
glacach roku 1948 załoga pod 
kierownictwem swojego nowe 
go dyrektora tow. Łęgosza 
sekretarza Kom'tetu Partyjne 
go tow, Sosnowskiego dokona 
ła rzeczy niemałei, wykonała 
z pewną nadwyżką plan rocz 
my, Uwzględniając wielkie za 
niedbanie w okresie poprze. 
dzającym — wykonanie planu 
rocznego było tu rzeczywiście 
mie lada osiągnięciem, 

A teraz? Jak dotychczas 
fest wręcz niedobrze. Fabry- 
ka ma trzy tkalnie, Do dnia 
21 bm. tkalnie te wyprodu- 
kowały: jedna 87,7 procent 
flości metrów, przypadają- 
cych na ten okres, druga 84,2 
procent, a trzecia na ul. Jara- 
cza — 66,1 procent 

KTO WINIEN? 

Gdyśmy razem z towarzysza 
mi z PZPB Nr 8 zastanawiali 
się nad przyczynami tego sta 
mu rzeczy doszliśmy do wspól 
nych wniosków; że główne 
przyczyny są bynajmniej nie 
natury technicznej, że głów- 
ną przyczyną jest słaba dzia- 
łalność w dziedzinie produk- 
cyjnej czynnika społecznego 
na fabryce: organizacji patt- 
tyjnej, Rady Zakładowej! or- 
ganizacji ZMP, 1 dodajemy 
od siebie: jeżeli słaba jest w 
dziedzinie produkcyjnej dzia- 
łalność Rady Zakładowej i 
organizacji ZMP, to odpow:e- 
dzialna za to jest organizacja 
partyjna. 

CZY MŁODZIEŻ ŻLE 
PRACUJE? 
Najwyższa instancja naszej 
Partii — I Kongres PZPR — 
podkreślił konieczność wzmoże 
nia pracy organizacji partyj- 

nych wśród młodzieży, 

Na przykładzie PZPB Nr 8 
widać bardzo wyraźnie, jak 
bardzo na czasie jest to 
wskazanie Kongresu, W PZPB 
Nr 8 zagadnienie młodzieży 
wyrasta właśnie do rangi cen 
tralnego zagadnienia, W PZ 
PB Nr B młodzież stanowi 
duży odsetek załogi, A mło- 


dzkż tu — jak stwierdzają 
towarzysz — źle pracuje, — 
Dowód? Oto on: tkalnia na 


Jaracza ma największy odse- 
tek młodzieży — sięga on ok, 
60 procent całej zalogi, — i 
ta właśnie tkalnia ma najniź 
szy procent wykonania planu, 

Ale czy rzeczywiście mło- 
dzież źle pracuje? Czy moż- 
na o naszej młodzieży, która 
właśnie teraz wykazuje się 
tak wspaniałymi wynikami 
V etapu Młodzieżowego Wy- 
ścigu Pracy, twierdzić, że źle 
pracuje? Czy można to twier- 
dzić zwłaszcza o naszej łódz- 
kiej młodzieży,  inicjatorce 
wyścigu pracy? 

Nie ulega naimniejszej wąt 
pliwości: Jeżeli w PZPB Nr8 
młodzież źle pracuje, to dzie- 
je się to wskutek słabej dzia 
łarnośc! organizatora młodzie 
ży — miejscoweno koła ZMP. 
A słaba praca ZMP ma ewo- 
ją przyczyne w fakcia niedo- 
ktatecznej współpracy organi. 
zacji partyinej z młodicża 

1 jest rzeczą jasną: jeżel! 
PZPB Nr 8 mają systematycz 
nie i z nadwyżką wykonywać 
plany produkcyjne, to mus 
ulec zmianie styl pracy orra- 
nizacii partyjnej i koła ZMP 
wóród młodzieży 
GDZIE LEŻA PRZYCZYNY 

ZŁA? 

Dotychczas bardzo często 
zmieniało sie kierownictwo 
koła ZMP, Dotychczas koło 
ZMP nie chciała korzystać 7 


Dotychczas członek nowego 
Komitetu Fabrycznego, odpo? 
wiedzialny za pracę organiza 
cji młodzieżowej, nie przystą- 
pił jeszcze do wykonywania 
swoich obowiązków w tej 
dziedzinie, 

Ten stan rzeczy musi ulec 
zm:anie, 

Towarzysze Tkaczyk i Sza- 
frański, skierowani prźcz Za 
rząd Dzielnicowy ZMP do pra 
cy w PZPB Nr 8 muszą — 
wspomagani prie, organiza- 
cję partyjną rozpocząć 
wielką kampanię wychowaw- 
czą wśród młodzieży i, muszą 
w jak najszybszym czasie do 
konać przełomu zarówno w 
pracy produkcyjnej, jak i w 
pracy kulturalno - oświatow 
wej wśród młodzieży, T win 
ni korzystać z ofiarowanej po- 
mocy tow. Łęgosza, 

I jeszcze jedno: sprawa wy- 
chowan a młodzieży musi stać 
się przedmiotem codziennej 
pracy Komitetu Fabrycznego 
PZPR, Wtedy ókaże się, że 
nieprawdą jest, że „młodzież 
źle pracule". 

WSPÓŁZAWODNICTWO 
PRĄCY — W ZACZĄTKACH 

Zalstniały w naszym kraju 
w ostatnich miesiącach 2 pod 
stawowe warunki, sprzyjające 
normalnej pracy w każdej 
dziedzinie. Są to — jedność 
polityczna klasy robotniczej 
1 nowy system płac, I jedno 
í drugie sprzyja również szyb 
kiemu rozwojowi wspólzawod 
nictwa pracy, Jest w fabryce 
jeden ośrodek kierowniczy u 
organizacyjny współzawodnie 
twa pracy — komitet labry- 
cany PZPR, 1 wszyscy robot. 
nicy w tabryce są swiadomi 
takw, że większa ilośc wypro 
dukowąnych kilogramów i me 
trów prostą drogą prowadzi 
do większych zarobków. 

Czy te warunki są w pełni 
wykorzystane w PZPB Nr 8ł 
Czy rozwija się tu należycie 
zespolowe współzawodnictwo? 
Powiedzmy bez ogródek: do- 
tychczas mel 

We współzawodniotwie pra 
cy bierze na" razie udział 
osiemnaście 5-osobowych ze- 
społów tkackich, ti. 90 osób, 
Jest ta zaledwie 6.64 procent 
ogólnej ilości tkaczy, 4 zespo 

ły w przędzalni — ogółem 


20 osób, Jest to zaledwie 
2,15 procent ogólnej ilośc: 
prządek. 

Powiedzmy sobie szezerze: 


tkaczy i prządek dobrze pra 
cujących i faktycznie ze sobą 
współzawodniczących jest nie. 
wątpliwie więcej, Nie ma jed 
nak komu ująć ten ruch w 
ramy organizacyjne, 

Tow, Andrzejewska, prowa- 
dząca ewidencję współzawod 
nictwa pracy objaśnia trud- 
ności, ña jakie eng napotyka. 
à faktycznie mówi o lego za- 
letach, Obecnie, po wprowa. 
dzeniu nowego systemu plae, 
współzawodnictwo 0 większą 
wydajność bezpośrednio przy 
czynia się do większych za. 
robków, Jest to poważnym 
bodźcem dla szerokiego roz- 
woju współzawodnictwa 
ORGANIZACJA PARTYJNA 

NIE KIERUJE 

WSPÓŁZAWODNICTWEM 

Czemuż więc ruch współza- 
wadn'ctwa stoi na martwym 
punkcie? Odpowiedź na to 


znali bo nie 
ma ośrodka inicjującego, or- 
ganizującego i kiervý jcego 
współzawodnictwem pracy 
Nie jest nim. niestety, Rada 
Zakładowa. O tow, Kurzaw- 
skim, jej sekretarzu, bedą- 
cym jednocześnie przewodni- 
czącym komitetu współzawod 
nictwa pracy, towarzysze mó- 
wią, że jest, owszem. dobrym 
sekretarzem, ale współzawod. 
nictwem nie interesuje się, 
Czy można jednak zastu- 
żyć na tytuł dobrego sekre. 
tarza Rady Zakładowej, nie 
interesując się nawet współ- 
zawodnictwem pracy? . Czy 
jest to jego tylko wina? 
Komitet fabryczny Partii rów 
nież nie żyje sprawami współ 
zawodnietwa, Członek Komi 
tetü tow, Andrzejewska, 
orientuje się dobrze w osiąg- 
n'eciach już istniejących ze. 
społów, nie zainteresowała się 
dotad sprawa organ 
współzawodnictwa, jako cen. 
tralną sprawą życia i pracy 
podstawowej organizacji par- 
tyjnej w fabrvce, Podobnie 
4 reszta ezłonków Komitetu 
Skutki sa takie, że zaledwie 
nieco wiecej niż jedna czwar 


nie trudno 


bierze udział we współzawod- 
nictwie., 

Wielka jest rola 1 wielka 
iest ‘odpowiedzialność fabrycz 
nych organizacji PZPR w 
vietle uchwał Kongresu, w 
św etle statutu naszej Partii, 
Towarzysze z organizacji par 


tyjnej w PZPB Nr 8, towa- 
rzysze z Komitetu Fabrycz- 
nego mają wszystkie dan 


wszystkie kwalifikacje osol 
ste, potrzebne talenty orga- 
nizacyjne i gotowość do ofiar 
nej pracy, by dobrze pokiero 
wać pracą swojej organizacji 
partyjnej | by dobrze — w 
myśl zadań stawianych przez 
Partię — spełniać swoją rolę, 
Muszą tylko w tym celu m 
gruniu przebudować swoją 
pracę, obrócić się frontem ku 
produkci 1 nie* przechodzić 
obojętnie mimo żadnego za- 
gadnienia, stanowiącego waż 
ny czynnik życia zakładów, 


cież w zależności jak sprostae 
ją temu zadaniu, oceniać bę- 


Jednym z cudów naszego 


niów. 


Pomyśleliśmy sobie 


Ano, wiele się w 


dzie ich pracę klasa robot- 
nicza 


ta członków Partii — tkaczy 


PY WZYWA ANY PAYD PATTAYA YTY 


A. Pertowski 


AAAA YATO YOKO 


się wystąpić z podobną _ propozycja, a młoda 


W se i z powrotem 
Dom-—fenomen 


miasta jest słynny dom przy ul. 


Daszyńskiego. Jest to jedyny dom na świecie — który stoi 
pośrodku ulicy., strosząc tramwajarzy, szoferów | przechode 


Pani pozwoli do Tivoli? 


W tón sposób pewien młody, bardzo skromnie ubra- 
ny człowiek zapraszał wczoraj na obiad swoją tównież 
skromnie ubraną młodą townrzyszkę. 


z niejakim rozrzewnłeniem, że 
młody człowiek nle odważył by 
kobteta 
Wiedząc, że propozycja nie 


a zwłaszcza mimo Sprawy jeszcze miesiąc temu ów 
najistotniejszej — sprawy 

współzawodnictwa indywidu- wzdragała by się ją przyjąć. 
alńepo i zespołowego. Prze- na kieszeń człowieka pracy. 


nowym roku zmieniło, Zmieni się 
również charakter siedziby  gostronomicznej „srebrnych 
lisów" 1 „niebieskiego ptactwa” — „Tivol, którą prze- 


kształcono na dostępną dla mas pracujących wielką „Go- 


spodę Ludową”. 


ACP ORA PORYWY YTY POTY NNT 


Przodownice pracy —majsirami 


Największa atrakcja Nowej 1Ikaln 


Największą „atrak na 
Nowej Tkalni w PZPB Nr 1 
są trzy świeżo kreowane muj- 


strowe — tow. tow. Rybako- 
wa, Rybicka i Michalakowa. 
Właśnie niedawno wróciły 


od Geyera, gdzie odbyły dwu 
tygodniową praktykę i rozpo- 
częły już pracę na nowych 
stanowiskach w swojej fa- 
bryce, 

— Musicie je zobaczyć przy 
pracy — powiada tow. Gaba- 
ra, sekretarz Komitetu pār- 
tyjnego, prowadząc mnie 
przez krochmalnię salę 
„dwunastek”. 

Już z daleka widać między 
warsztatami 3 postacie kobie» 
ce w zgrabnych, roboczych 
kombińezonach. Obchodzą 
właśnie awoje partie, spraw- 
dzajac, jak pracują krosna. 

— To nasze nowe majstro- 
we — mówią tkaczki, poka- 
zując na nie z dumą. 

— Początki były trochę tru 
dne. U Geyera zaczęły się z 
nas wyśmiewać niektóre 7 
ki, gdy przyszłyśmy na pi 
tykę, ale im powiedziałam 
słowo prawdy | już potem da 
ły nam spokój. — opowiada 
wojownicza tow. Rybakowa. 

Na ogół jednak załoga „trój 
ki“ odniosła się da nich jak 
lepiej, a szczególną życzli- 
wość i zainteresowanie wyka- 
zali majstrowie, którym od- 
dano pod opiekę przyszłe „ko 
leżanki po fachu", 

— Czy już wszystko umie- 
ja? czy mają jeszcze jakieś 
trudności w pracy 

Nasze „bohaterki! 
rozumiałe. 

— Jeszcze nie bardzo radzi 
my sobie z przeprowadzeniem 
większego remontu krosna 
Wprawdzie znamy nasze war 
sztaty już od dwudziestu kil- 
ku lat, ale co innego tkać, a 


na 


nie są za 


szymi reperacjami już daje- 
my sobie doskonale radę — 
tłumaczy tow. Rybicka. 
W każdym razie nie po- 
zwalamy, aby nasze krosna 
stały — wskazuje na rzędy 
bez przerwy pracujących war 
sztatów tow. Michalakowa, 
Nowym majstrowym przy- 
dzielono do pomocy  prakty- 
kantów. Każda z nich ma pod 
swym dozorem 48 krosien. 
y tkaczki są zadowolone 
ych nowych zwierzchni- 


ze s 
ków? 

Tow. Władysława Kuzia, z 
partii tow, Rybickiej, nie ma 
ałów uznania dla swojej no- 
wej majstrowej, i pogrąża z 
kretesem „brzydką połowe" 
rodzaju ludzkiego, mówiąc z 
przekonaniem: 

— Wolę sto razy kobietę- 
majstra, niż mę: zne, Maj- 
ster zawsze krzyczał i dener- 
wowa? się, gdy krosno stanę 
ło. Mniej dbał o zarobek 
tkaczki, Moja majstrowa pil- 
nuje krosna, jak oka w głh- 


co Innego naprawiać. Z mniej 


wie i dba też o to, żebym za- 


Tow. tow, Rybicka, Michalakowa I Rybakowa 


robiła jak najwięcej. 

— Nigdy mi tak dobrze nie 
szła robota, jak teraz — mó- 
wi tow, Irena Malinowska. 
tkączka z partii tow. Micha- 
lakowej. — Gdy tylko żdarzy 
mi się zła osnawa, majstrowa 
zaraz daje znać kierownikowi 
i porusza niebo i ziemię, by 
mi pomóc. 

— Chcemy przecież, żeby 
tkaczki dobrze zarobiły — tłu 
maczy Rybakowa — teby nie 
mówiły, że przy nas z mniej- 
szą wypłatą idą do domu. 

Na to się na szczęście wca- 
le nie zanosi. Takiego zdania 
jest tow. Fnglel, który rów- 
nież z tkącza zaawansował — 
najpierw na majstra, a kilka 
tygodni temu z kolei na „sa- 
lowego". 

— Obserwuję już od szere- 
gu dni pracę moich majstro 
wych i widzę, że będę miał 7 
nich prawdziwą pociechę. B, 
ły najlepszymi tkaczkami, te- 
raz walczą o pierwszeństwo z 
majstrami. 

Na sali 


„dwunastek" jest 


Gzłonkowie PSS a wybory do Komitetów sklepowych 


Za parę dni rozpoczną się 
zebrania obwodowe, Głównym 
ich zadaniem będą wybory Ko: 
mitetów Sklepowvch przy skle 
pach spożywczych PSS t, en 
jest nowością u nas, również 
wybory Komitetów przy «kle 
pach branżowych, a więc | przy 
sklepach bławatnych. Jaka or- 
gan społeczny Komitety Skle- 
powe przy sklepach  branżo- 
wych będą miały możność za- 
opiekowania się ich dzłałalnoś- 
cią i Kontroli nad nią, Na zeba- 
niach wyborczych będą poru 
szane interesujące > sprawy 
członków, jak: eprawozdanie 
Zarządu z działalności za rok 
1948 i plamy pracy na przysz- 


pomocy tak doświadezonena 
wychowawcy młodzieży fabry 
cznej, jakim jest tow. Łęgosz, 


łość, sprawozdanie ustępują 
go Komitetu oraz wybory Ko- 
mitetów ' Sklepowych dlatego 


też — 
men wziąć udzinł w zebraniu. 
Przewidywana jeet dyskusja 
nad referatami, 

Na tydzień pred zebraniem 
w sklepach zostaną wywieszo- 
ne ogłoszenia, podające datę, 
miejsce i qodninę rozpoczęcia 
zebrania wyborczego oraz po- 
madek dzienny, Oprócz tego w 
d wzalednie w przeddzień 


Mrożone ow 


Ostatnio pojawiły eie na wy-| 
stawach sklepów łódzkich owo 
oa mrożone. Owoce te mają du- 
łą wartość odżywczą I eą sto- 
sunkowo niedrogie, Na przy 
kład: kilogram ogórków mrożo- 
nych w całości kosztuje 182) 


pismach łódzkich odpowiednie 
komunikaty, 

Obowiązkiem każdego ezton- 
PSS jest sprawdzenie w 
wie do dnia 24 luteqa rb 
w sklepie spożywczym, dzie 
jest zarejestrowany. kiedy od- 
bądzie się zebranie. 

Ahy nia przedłużać zbytnio 
zebrań, należy na nie przyby- 


oce w Łodzi 


zł. kilogram mizenit 169 7ł, ta- 
sola — 254 zł., grosżek zielony 
— 13 a. 


Śliwki | jagody są w cenie 
215 zł za kilogram i jabłka mro 
żone z cukrem 189 zł. pa kilo- 
qram. 


każdy cmłonek PSS wi-|wyborów będą podawane w]wać o omacronej w ogłoszeniu 


qodalnie, Każdy członek, przy- 
bywający na zebranie, winien 
mieć przy sobie legitymację 
cnłonfka PSS, qdyż tylko cton- 
kowie spółdzielni mają prawo 
brać udział w zebraniu. Człon- 


kowie nie mają prawa delego- 


wać na zebranie innych osób 
w swym zastępstwie, Tak więc 
mąż nie może zastąpić żony 
matka — córki, córki — mat- 


ka itp. 


Wyhierać da Komitetów Skle 
nowych należy osoby wyrobio- 
na uspołecznione | rozporzą- 
dzające pewną ilością wolnego 
czasu. W ekładzie KS znaleźć 
się powinny kobiety, które 


PZPB Nr 1 


| obecnie tylko jeden majster- 
mężczyzna, Franciszek Pato- 
ra, który już 30 lat pracuje 
w swoim zawodzie 

— Ja jestem zdania, że na 
każdej sali powinno być kilka 
| kobiet-majstrów, inaczej wte= 
dy się pracuje, przyjemnie 
jest t pomóc takiej koleżance. 
"Tylko boję się, — dodaje z u= 
danym przerażeniem że 
tkaczki niezadługo się nam 
zbuntują 1 wszystkie będą 
chciały majetrów w spódni= 
cach, bo to one i serca mają 
czułe 1 chodzą koło robotnicy 
jäk matki... 


Kobiety w Polsce Ludowej 
mają teraz równy „tart“ z 
mężczyznami | okazuje się, że 
doskonale dają soble radę na 
wielu stanowiskach, zajmowa 
nych dotychczas przez „silną 
połowę rodzaju ludzkiego. 

A korzyść z tego fest oczy” 
wista — nie tylko dla kobiet, 
lecz 1 dla kraju, dla spoleczeń 
stwa. Rozumieją to doskonale 
tkaczki z „parijł” tow. tow. 
Michalakowej, Rybakowej 1 
Rybickiej, jak również ich ko 
ledzy-majsirowie — radzi, 
zwiększa się zastęp „oficerów 
produkcji w upaństwowionym 
przemyśle. H. Sam, 


Pożegnalny 
KONCERT 


EWY 
Bandrowskiej-Turskiej 


Dwa koncerty najznakomita 


szej naszej śpiewaczki EWY 
BANDROWSKIEJ TUR- 
SKIEJ odbyły się nie tylko 
przy wypełnionej sali Filhare 


monii, ale każdorazowo na 
dzień przed koncertem wide 
niat napis na kasie „wszyste 
kie bilety sprzedane”, a seta 


ki osób odchodziły od Kasy, 
Dlatego „Arto: powołana 
oslatnio do życia Społeczna 
Organizacja Imprez Arystycz 
nych, organizuje jesz 

den — trzecj w bieżac 
godniu, — koncert znakomt. 
tej artystki, Ażeby umożliw 


wszystkim pragnacym w 


udział w tej prawdziwej uc 
artystycznej 


cie nawet 
ają z dala 

np, mieszkańcom 
Pabianic, Aleksan- 
drowa | in, oraz ze względu 
na wyjątkowo bogaty pro- 
gram pożegnalneno wieczoru, 
który odbędzie sie w sali Fil- 
harmonii — w niedzielę 30 
bm, początek wyznaczono 
wcześniej tj. na gndz, 19-tą 
punktualnie. Szczegóły w pra 
gramach, Bilety po cenach 


"rzez swa zainteresowania, naj 


popularnych od zł 60 — w 


silniej są związane z pracami. kasie Filharmonii od 10 —13 


Spółdzielni, 


i od 16-6j, 


WEAR, 


Piąty etap i ostatni etap. 


rałodzież naszą kontynuuje 
tradycje czerwonej Łodzi i 
z inicjatywy Związku Walki 
Młodych pierwsi stanęliśmy 
do wyścigu pracy. Zrozu- 
mieliśmy : znaczenie wyści- 
gu. Zrozumieliśmy, że tylko 
tą drogą będziemy mogli 
Polskę odbudować. — Kraj 
nasz po wojnie nie posiadał 
złota, Władzy swej, śmier- 
cią tysięcy najlepszyc!. sy- 
nów klasy robotniczej okur 
pionej, nie chcieliśmy sprze- 
dać za amerykańską „po- 
moc". 

Do pierwszego etapu 
M. W. P. przystąpiło w Ło- 
dzi 3.500 młod! . W dru- 
gim etapie wzięła z nas 
przykłąd cała Polska. Było 
nas razem kilkanaście tysię 
cy. Dziś, gdy stoimy wobec 
zakończenia M.W. jest 
nas 186.000. I mamy wszel- 
kie dane, aby wierzyć, że bę 
dą nas miliony. Wiemy, że 
1-.W.P. nie tylko, jak powie 
dział min. Minc, przyczynił 
się w poważnym stopniu do 
odbudowy zniszczonego 
przez okupanta kraju. Wie- 
my, że praca, jak uczy nas 
pedagogika socjalistyczna 
wychowuje ludzi. Naszą mło 
dzież, która wychowywała 
się pod jarzmem okupanta, 
przyzwyczajona do uchyla- 
nia się od pracy, lub do tego, 
że należy pracować powoli, 
musiała zacząć wszystko od 
nowa. Nie nieróbstwo, ale 
wytężona praca, osiąganie 
jak największych wyników 
procentowych, służenie Oj* 
czyźnie nie pięknymi słowa- 
mi, ale pracą — stały się na- 
szym drogowskazem. 

Podczas zakończenia IV 
etapu M.W-P. tow. Burski 
mówił, że prawdziwym przo 
downikiem pracy jest ten, 
EEEIEE I: 


Piękny bilans i 
kto osiąga nie tylko pierw- 
Jesteśmy dumni z tego, że| sze miejsce w pracy, ale ta- 


kże i w nauce. Okazało się, 
że młodzież zrozumiała te sło. 


ków pracy uczy się w szko” 
łach, na kursach 
cających, na kursach ideolc 
gicznych Związku Młodzieży 
Polskiej, 


dzie“ — oto 
słyszymy ciągle z ust mło-| 
dych przodowników. „Wie- 
my że przed nami stoją dziś 
możliwości awansu społecz 
nego -- mówi kol. Juszczak 


Przodować w nauce! 


ku szkolnego 
dzież szkolna wkracza w no- 
wy etap nauki — w II półro- 
cze. W takich okolicznościach 
zazwyczaj 
bilans osiągnięć 1 niedociąg- 
nięć. 


zwrócić uwagę na pewne waż 
ne zagadnienie, na zagadnienie 
stopni Zdarzają się wypadki, 
że niezły skądinąd aktywista 
ZMP-owy źle się uczy. Orga- 
nizacja nasza, 

swych. szeregach 
najbardziej uświadomioną mło 
dzież, nie może tolerować ta- 
klego stanu rzeczy. Doskonaie 
znamy i rozumiemy znaczenie 
nauki w budownictwie nowe- 
go ustroju — ustroju socjali- 
stycznego. 
dzież niedouczona, posiadają- 
ca bardzo nikły zasób wiedzy, 
nie będzie przodować w ży- 
ciu 
kraju, 


cym półroczu 
akcję, mającą na celu podnie- 
sienie poziomu, nauki i osiąg- 
nięcie jak najlepszych wyni- 
ków członków ZMP I młodzie 
ży niezrzeszonej. 
będziemy przez stałe, 
kres odbywające się zebrania, 
poświęcone 


wa. Większość przodowni- 


dokształ- 


„Chcemy przodować wszę- 
słowa, które 


Minęło pierwsze półrocze ro 
1948-49. Mto- 


przeprowadza się. 


Chcemy przy tej okazji 


skupiająca w 
najlepszą | 


Wiemy, że mło- 


społeczno - gospodarczym 


też w nadchodzą- 
rozpoczynamy 


Dlatego 


Osiągać to 
co d- 


omówieniu ocen 
YO TAPETA 


z P. Z. P. B. Nr. 3. Moim ce- 
Jem jest być majstrem tkac- 
kim. Mam coprawda ciężkie 
warunki, ale wierzę, że mi- 
się to uda”. 

Uda się na pewno. Organi- 
zacja pomoże tym, którzy 
pomocy tej potrzebują. 

Kol. Próbska z Ośrodka 
Konfekcyjnego Nr. 3 da- 
wniej pracę swą lekceważ 
ła, jednak z dniem wstąpie- 
nia do organizacji młodzie- 
żowej i przystąpienia do 
M. W. P. postanowiła zmie- 
nić swój stosunek do pracy. 
Dziś jest przodownicą. Zdo- 


szkolnych wszystkich bez wy 


jątku  ZMP-owców - uczniów 
danej szkoły. Na tych zebra- 
niach będziemy wykrywać 


przyczyny złych ocen i będzie 
my wskazywać drogi ich prze 
zwyciężenia. 

Będziemy sprawdzać, jakie 
są przyczyny ocen niedosta- 
tecznych; czy są one spowo- 
dowane ciężkimi warunkami 
materialnymi, domowymi, ma 
łymi zdolnościami, czy też po 
prostu lenistwem. W pierw- 
szym wypadku organizować 
będziemy na poszczególnych 
kołach klasowych samopomoc 
koleżeńską w nauce, nabywa- 
niu pomocy naukowych _ itp., 
w; drugim zaś wypadku bę- 
dziemy wyciągać konsekwen- 
cje organizacyjne — aż do u- 
sunięcia z organizacji włącz- 
nie. 

ZMP-owcy nie tylko nle po 
winni być słabymi uczniami, 
ale wprost przeciwnie — naj- 
lepszymi. 

Hasło naszej organizacji: 
WALKA, NAUKA, PRACA. 
musi być realizowane. 

A więc koledzy z kół 
szkolnych — stańcie do rze- 
telnej, usilnej pracy nad sobą, 
stańcie do walki o podniesie- 
nie poziomu nauki w szko- 
łach! 


Nr. 21 


Młodzież polska pierwsza stanęła do 

wyścigu pracy nad odbudową kraju ze 
zniszczeń powojennych. Młodzież polska 
będzie w pierwszych szeregach budo- 


wielkie zadania 


była sobie popularność w fa 
bryce, rozumie, że tylko tą 
drogą przyczynić się może 
do polepszenia bytu mas pra 
h i całego narodu, 
ńczył się młodzieżowy 
wyścig pracy. — Włączamy 
się obecnie do ogólnego 
współzawodnictwa pracy — 
całej klasy robotniczej. To 
jest nasz nowy etap. Klasa 
robotnicza Polski wytężoną 
pracą buduje fundamenty 
socjalizmu w naszym kraju. 
W tym nowym etapie wśród 
tych budowniczych nas nie 
może zabraknąć. 


Akademie... akademie. 


chwilo rakoń- 
Młodzie 


Każdy 


Uroczyste są 
zoia etapu 
Wyścigu Pracy. 
robotnik wtedy 
wiada sobia na pytani 
w społaczaństwie, ro dla 


z tego, 


sasao 


WF: 


kolegów może odpowiedzieć na |[P: 


to pytanie: „Nie jestem hez- 
użyteczny, mam cel w życiu i 


renlizuję go“. 
świadczą o tym nasze akalo 


A. Naslelski 
LU 


ENR 


mie, które wykazują że mamy 
primo 


LU 


UEOPOPYK KANA 


Malina szkoli ZMP-owskie kadry spółdzielcze 


Do Maliny dostać się można |kolego, zaprowadzimy was dojnieść Koło na wyższy poziom szkołe, o obowiązku przodowa- 


z Kuina dwiema drogami. Jed- 
na. krótsza, prowadzi wprost 
da resztówki, jaką jest Malina, 
druga, dalsza j bardziej okręż- 
na, jest asfaltową szosą, od któ- 


rej prowadzi półkilometrowa 
dróżka, obsadzona drzewami 
wprost do ośrodka, Jadąc do 


Maliny wybrałem tę drogą. Da- 
lej, było, ale zawsze asfalt, a 
nie błotnista droga, na której 
po ostatnich „wiosennych 
dniach w stycznia” potworzyły 
się całe jeziorka wody. Do te- 
qo rower, który wziąłem z Za- 
rządu Powiatowego, nie był też 
szczególny i nie chciałam więc 
wystawiać go na próbę. 

Kiedy minąłem ostatnie domy 
Kulna, zaczęło padać. — Jesz- 
cze tego brakowało — pomyśla 
łem — | nacisnąłem mocniej 
ma pedały. Zmoknąć to żad- 
na przyjemność. 

Po kilkunastu minutach jaz- 
dy Malina była już widoczna 
Dwupiętrowy pomysłowa zbu- 
dowany budynek widniał bielą 
swych murów. Wkrótce trzeba 
bylo skręcić z asfaltu íi po 


jeszcze kilkunastu minutach jaz |; 


„ dy wiechałem w dziedziniec o- 
środka. 
Pod dachem krużganku stała 
grupka kilkunastu chłopców. 
Spytałem o Kol. Przewodniczą- 
cego Zarządu Szkolnego ZMP, 
— Jest chory — odpowiedzia 


chorobą kol. Wróblewskiego nie 


naszego przewodniczącego. 
Wchodzimy do sypialni, Z 


było tak groźnie. 

— Zebranie Kół Klasowych 
zaraz zrobimy — oświadczył — 
Tuż wstaję. 

W parę minut później na ko- 
rytarzach i salach budynku 
rozbrzmiewać począł dzwonek 
wzywający wszystkich na ze- 
branie, Zebrano się w najwięk- 
szej sali wykładowej, mieszczą- 

j 70-cin osób. Przybył 

ż dyrektor zakładu, ob, 
Grzywna, opiekun Kół ZMP. 
Trzech naszych kolegów 
nie będzie dziś na zebraniu, 
gdyż prowadzimy sami stołów. 
kę i koledzy ci pojechali po 
prowiant do miasta — tłuma- 
czy kol. Wróblewski — A nie 
spodziewaltówy się u ciebie 
żadnej wizyty. 

Pomimo to frekwencja dobra. 
Na sali 62 osoby. Rozpoczyna 
się zebranie, Porządek jak zwyk 
le: A więc zagajenie, powoła- 
nie Prezydium, odczytanie pro- 
tokóba z poprzedniego zebrania, 
Referat .., Po referacie dyskus- 


ja. 
Mówią koleżanki i koledzy, 
pytają, żądają wyjaśnień, dają 
swoje uwagi i wnioski. Dys- 
kusja obraca się zasadniczo ko- 
ło zagadnień, roli naszego Zwią 
zku w życiu młodzieży całego 
kraja i omawiana jest kwestia 


deologiczny 1 organizacyjny. 

— Podnosić swój poziom ide- 
ołogiczny to znaczy czytać 
sę młodzieżową „Pol 
„Nowa Wieś” a do tegu „Mi 
sięcznik Instrukcyjny”, bez któ 
rego trudno jest w kole praco- 
wać — mówi jeden z kolegów. 

Po chwili pada wniosek prze- 
wodnicząceqo, Niech kazdy z 
kolegów  zaprenumeruje indy- 
widnalnie tygodnik „Pakole- 
nie", Ilu członków tyle nume- 
rów tygodnika. Zgadzają się 
wszyscy oprócz trzech, którzy 
tłumaczą się trudnoścoiami ma- 
terialnymi. 

m Niech Koło za nich pokry: 
je, a każdy musi prenumerować 
— rzuca ktoś z sali. Przewodni- 
czący zgadza się na to. 

Równocześnie wpłacamy w 
tym miesiącu na 10 egzempla- 
rzy „Miesięcznika. tak by je- 
den egzemplarz wypadł na 2 
— 3 osoby — proponuje Kol 
Wróblewski i wszyscy się zga- 
dzają 

Nustepują sprawy ongamiza- 
cyjne. Kol. przewodniczący mó 
wi o tworzeniu się przy Zarzą- 
dzie Powiatowym w Kutnie 
Brygady Oświatowej. Mówi o 
jej zadaniach na najbliższy o- 
kres_a następnie prosi o zapi- 
sy. Zgłaszają się koledzy: Ko- 


wi ob. Grzywna dyrektor Gim- 


- |dowej 


nia ZMP-owców, o ich przysz- 
Iydi zadaniach w pracy zawo- 
na odcinku spółdziel 
czym. o przestrzeganii planu 
pracy i dyscypliny organizacyj- 
naj. Po tym mówią jeszcze ko- 
ledzy z Koła. 

Okoła godziny 17-tej zebra- 
zie się kończy odśpiewaniem 
Międzynarodówki. 

W świetlicy oglądamy ZMP- 
owską spółdzielnię uczniowską, 
stołówkę, internat 

Te wszystko prowadzimy sa- 
mi — mówią mi młodzi spół- 
rtrielcy. Rozmawiamy o ich na- 
uce, o przyszłej pracy zawodo- 
wej. Są prawie wszyscy ze wsi 
i chcą pracować na gruncie 
wiejskim, W swojej nauce są 
wsmyscy zamiłowani. Widzą to, 
kiedy mówią o swych planach 
L zamierzeniach po skończeniu 
szkoły, kiedy z zapałem t en- 
tuzjazmem mówią o epółdziel- 
czości. 

Na dworze robi się ciemno 
Trzeba już odjeżdźać, a tu choia 
łoby się zostać jeszcze z „Mali- 
niakami” í mówić, mówi 

W salach internatu jest wid- 
no, ciepło i czysto. Przewodni- 
czącego i innych kolegów z Ko 
ła siadam na rower i odjeżdżam. 
Na dworze placka, i błoto, Do 
Maliny warta było jednak przy 
jechać nawet na taką pogodę. 
Zresztą prace terenowe, prace 


wniczych Polski 


i 


Kal. 
konująca 129 procent 
olrzymała premię — kupon na 


Genoweła Cieślak, wy- 


normy, 


owego |dwynastkarzy, 
młody |którzy z etapu na etap polep 


niego |nia 
atobiłemt*/. Dumni możemy. byś | Pra 
że większość naszych |N: 


'ABRYCE MASZYN 
odbyło się dnia 16 b, m. uroczyste wręczenie nagród przo- 
downikom V-go etapu Młodzieżowego Wyścigu Pracy. 

Na zdjęciu: prezydłum rebrania, 


suknię. 


wielowarsztatowców | 


dziesiątki 
wielu takich, 


i. 


Młod Wyścigu | 
y odbyły się już w PZPB 
. 5, PZPW Nr.4, PZPW Nr.1, 


TRACKICH 


ZPW Nr. 6, PZPB Nr. 6, 
|POPB Nr l, PZPW Nr. 36, 
PZPDz Nr. 2, PZP(G Nr, 1, 
|PZPJG Nr. 8, PZPB Nr. 2, 
|PZPB Nr. 3, PZPW Nr. 2, 


|PZPB Nr. 14, Imas, fabryka ma 
szyn jedwabniczych, Fa ~ Ma- 
rka, Wi.Fa-Ma, Elektrosan i 
w wielu innych, m w niedzielę 
dnia 30 stycznia br. odbędzie 
się centralna akademia, na któ 
rej zostanie odznaczonych 
pierwszych 50-cia przodowni. 
ków pracy w Łódzi. 


Robotnice, a zwłaszcza mło- 


dzież robotnicza Zakładów 
Przem. Odzieżowego „Wól- 


czanka" w Łodzi, przyczyniły 
się w dużej mierze do zwięk- 
szenia dorobku polskiej klasy 
robotniczej, 

Plan roczny został wykona- 
ny w dniu 17 listopada 1948 r. 
w 100,6 proc. Załoga i partie 
robotnicze postanowiły dla 
uczczenia Zjednoczenia wyko- 
nać dodatkowo do końca 1948 
roku 80:000 sztuk bielizny. 
Wspólnym wysiłkiem wszyst- 
kich pracowników  wyprodu- 
kowano 80.372 sztuki. 

Młodzież robotnicza wzięła 
bardzo żywy udział w 5-tym 
——— 


Z terenu miasta Łodzi i 


„Pras: 
tel, 222-22. 


omqanizacyjna prowadzi się nie- 


no mi — ale chodźcie z nemi, 


jak zaplanować pracę, by pod 


jum. Mówi o ich pracy wi 


zależnie od pogody. 


ocjalistycznej 


UWAGA, PRENUMERATORZY í 
„NOWYCH DROG“ 


„Nowe Drogi“ na rok 1949 zaprenumerować 
można w każdym Urzędzie Pocztowym, konto 
PKO VII-1331 oraz bezpośrednio w R. S, W. 
Wydz, Kolportażu, Łódź, Piotrkowska 10 


Kol, Władysława Kuzta, wyko- 
nuje 115 procent normy, Za 
swoją dobrą pracę otrzymała 
dyplam uznania i premię — 
5 metrów franek. 


Dnia 21 stycznia odbyła się 
akademia branży konfekeyjnej. 
Wówcy podkreślili doniosłą ro- 
le pracy młodzieży, Wytworzył 
wę w naszym kraju nowy typ 
bohatera. Takiego, który swą 
codzienną pracę tworzy nowe 
życie eztowicka "pracy i nowy 
świat, świat. socjalizmu. 

Przodownicy pracy, oklaski 
wani przez wszystkich z du- 
mą odbierają wartościowe na- 
grody. Na przykład: Drożdż Ja 
nina z PFK Ośr. Nr. 3 wyko- 
nala 279,2 proe. normy—otrzy- 
moje knpon wełny na kostium. 


Kornowska Wiesława z PFK 
Ośr, Nr. 4 wykonała 284,1 proc. 
otrzymuj kupon 100 pros: 


wdny na płaszez damski, Stór-. 
kievicz Janina z Ośr. Nr. 1 wy 
konala 281 proe, normy — 
otrzymuje zastawą stołową na 
12 osób, 

Kol. Bilska Zofia z Ofr. 
Konf. Nr. 1 dziękując w imie. 
niu wszystkich przodowników 
pracy za pomoc, którą Związek 
Zaw. i Związek Młodzieży Pol- 
skiej oknzały im, oświadcza: 

„Pracowałyfmy starając się o 
jak największe osiągnięcia, przy. 
rzekamy produkować coraz wię 
cej i coraz lepiej, gdyż rozm. 
niemy znaczenie naszej pra- 
cy”. Długie oklaski potwierdzi. 
ły zgodność mysli wszystkich 
zebranych. Wszystkie uroczy- 
stości cechownł podniosły na. 
strój, Piękna były np. progra- 
my artystyemne w PZPJO Ne. 
1, w PZPB Nr. 3, w PZPDz, 
Nr. 2. Prawie wszędzie wszy 
Śpiewali na rakończenie Hymn 
Federacji Młodzieży  Domokrn. 
tycznej 1 Międzynarodówkę. 


Młode robotnice dumą „Wólczanki” 


etapie współzawodnictwa, do 
którego zgłosiło się 360 pra- 
cownic, z czego 36 zostało wy 
różnionych, a pierwsze miej- 
sca, jako przodownice, zajęły: 
odznaczona dwukrotnie Ma- 
ria Próbską. Jach Aniela oraz 
Drożdż Janina, szwaczka ręcz 
na — trzykrotnie, Chróstówna 
Izabella, szwaczka i Duchnik 
Władysława, szwaczka. 

Chróstowska, Drożdż i Duch 
nik otrzymały cenne nagrody, 
podczas uroczystości wręcze- 
nia nagród przodownikom pra 
cy Przemysłu Odzieżowego, 
jaka odbyła się w Domu Kul- 
tury Milicjanta w Łodzi. 


województwa łódzkiego, 


Cena 1 egz, w prenumeracie roczne; osi 
1.000 zł, w półrocznej 550 zł, CE 


NI A nn w 


KOMU WINSZUJEMY 
Piątek, SA 28 stycznia 


949 r. 
Dzis: Juliana i Walerego 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Urząd Bezpieczeństwa  Publicz. 
nego 10-49 
Miejski Gomisariat M. O. 
10-4. 
Straż F..arma 10-72 
Szpital św. Trójcy 10-70 
Pogotowie lekarskie nocne nl 
Stalina 46, tal 10-04 


Rozdzielnia „Głosu Piotrkow 
skiego“ nl. Słowackiego Nr 
26, Tel. 15-40, 


Żywa działalność wykazuje 
Wydział Socjalny Plektrow- 
ni Piotrkowskiej. Ostatnic 
projektuje on otwarcie świe: 
tlicy dziecięcej. Kierownictwo 
łu przewidziało odno- 
ią pozycję w funduszy 
socjalnej na rok 1940 
i obeenie pragnie zrealizować 
swe zamiary. Ze świetlicy tej 
korzystało by około 60 dzie- 
ci prazowników, Mogłyby one 
w. godzinach popołudniowych 
sdrabiać tu lekcje pod opieką 
zaangażowanego naurryciela 
przewidziane jest również do- 
Żywianie dzieci. 
Pewne trudności nastrę 

brak odpowiedniego 


cza 


NAGRODY 
ARTYSTYCZNE GDYNI 


Na posiedzeniu Miejskiej 
Rady Narodowej w Gdyni 
odbyło się wręczenie na- 
gród artystycznych miasta 
za rok 1848. Nagrodę lite- 
racką w wysokości 50 tys 
jzł ctrzymał Mieczysław Zy 
dler, plastyczną zaś w wy- 
isokości 60 tys. zł — plastyk 
gdyński Maksymilian 
|Kasprowicz. 


GŁOS PIOTRKOWSKI 


Kronika Piotrkowa Otwarcie świetlicy dla dzieci 


nie może nastąpić ze względu na brak lokalu 


lokalu. Jest jednak wyjście, 
Na parterze w tym samym 
lomn znajduje się restaura- 
sja, która zajmuje 5 dużych 

i Jak wiadomo 
jących prze. 
sów wszelkie lokale z w; 
szynkiem alkoholu znajdo- 
é się winny conajmni 
09 metrów od zakladów pi 
ay i instytucji. Tymcmasem 
restauracją ta nie tylko że 


w Centrali 


W Centrali Te Imej w 
Piotrkowie przy ul. Starowar 
śzawskiej 17 mieszczą się 
"etery podhurtownie dzialu 
wielobranżowego, jedwahni- 
*zogalanteryjnego i wyro 
hów bawełnianych, W ostat 
nim czasie powstał tutaj rów 
nież dział dziewiarsko-poń 
ozoszniczy, Działu tego do- 
tychczas w Piotrkowie nie 
bylo. Na skutek wniosku 
miejscowej placówki, popar- 
tego prośbami społeczeństwa. 


o czym swego czasu pisał 


RM M>———--—-LNLNN LL ea. (, 


Koło przysposobienia marynarskiego 


„Służba Polsce" w Piotrkowie” 


Komenda Powiatowa Pow- 
szechnej Organizacji Służba 
Polsce w Piotrkowie organi- 
zuje koło przysposobienia 
marynarskiego dla junaków, 
którzy zostali uznani przez 
komisja kwalifikacyjno-reje- 
stracyjne za zdolnych do służ 
by w marynarce w wieku od 
lat/16 do 18, oraz starszych, 
którzy do lipca 1949 r, nie 
przekroczą 21 roku życia i 
do czerwca 1949 r. ukończą 
przynajmniej 9 klas gimna- 
zjum. 


Taz zza 


Klub sportowy „Samorządowiec'” 


powstał przy Za 


W ostatnich dniach przy|ceprezydent miasta ob. Mi- 
Zarządzie Miejskim w Piotr-|chajłowski Jerzy. 
kowie utworzony został klub| Lokal klubu mieścić się bę 


sportowy „Samorządowiec". 
Narazie powstaną sekcje pił- 
ki nożnej i ping-pongowa, W 
sezonie letnim projektuje się 
zorganizowanie sekcji moto- 
cyklowej, Prezesem honoro- 


Do koła przysposobienia 
marynarskiego przyjęci będą 
również kandydaci do ochot- 
niczej służby w marynarce 
wojennej, urodzeni w roku 
1929, a posiadający ukończo- 
ne przynajmniej 7 klas mko- 
ły podstawowej oraz juna- 
oy, którzy w czerwcu 1949 r. 
zdadzą dużą maturę, a któ- 
rzy obecnie uczęszczają de 
M klasy licealnej lub równo- 
rzędnej, a zamierzają uczęsz- 
czać na WSH. M, w Sopo- 
tach, na wydział budowlany 


rządzie Miejskim 


dzie w obecnym lokalu Urzę: 
du Stanu Cywilnego przy uli- 
cy Słowackiego Nr 26. 
Jak wiadomo bowiem 
urząd ten w najbliższych 


lokrętów Politechniki Gdań- 
skiej oraz na Akademię Han 
dlową w Szczecinie, - 

Zapisy przyjmuje Komen- 
da Powiatowa Służba Polsce 
w Piotrkowie przy ul. Stali- 
na 67, II-piętro, (b) 


OWY wyn 


L Kronika 


PIJANI NA STACJI 

Węgierski Boleslaw, znmiesz 
kały w Piotrkowie przy ul. Sło- 
wackiego 22 oraz Wnuk Stani. 
slaw , Stalina 20 w stanie pija 
nym awanturowali się o godz 
24 na stacji kolejowej w Piotr- 
kowie, Zaopiekowała sią nimi 
M. O, doprowadzając ich do 
komisariatu, gdzie pozostali nż 
do wytrzeźwienia. 

Za pijaństwo i zakłócenie 
spokoju spisany został im pro- 
tokót 


NIE POSIADALI TABLICZKI 
PRZY WOZIE 
Knrzydlak Józef mieszkaniec 
Pawłowa Górnego oraz Grzy- 
bowski Stanisław ze wsi Ruków 


znajduje się w jednym loka- 
lu z biurami elektrowni, ale 
również leży bezpośrednio 
przy stacji kolejowej. 

Spodziewać się należy, że 
Zarząd Miejski w Piotrkowie 
alnteresuje i 
sprawą i przyjdzie z pomoca 
wszech miar godnej popar 
cią inicjatywie Wydziału Soc 
nlnego Elektrowni Piotrkow 
skiej. 


| 


Glos", władze centralne 
ustosunkowaty się przychyl- 
nie do fego i dział ten zo: 


stał przed paru dniami otwar 
ty. Obecnie przystąpiono już 
do rozprowadzania towarów. 

W najbliższym czasie pro- 
iektuje się również otwar- 


nie podhurtowni wyrobów 
nianych, 

Rozwi, ca się placówka 
«najduje się w zbyt szeżu- 


plych pomieszczeniach. W do 
tychczasowym lokalu przy 
ul, Starowarszawskiej 17 po- 
koje BĄ zbyt ciasne, wilgotne 
a na domiar złego ciemne i o 
podłogach cementowych, Biu 
ra znajdnją się w magazy: 
nach towarów, Pracownicy 
zatrudnieni tutaj marzną z 
zimna, lokalów tych bowiem 
ze względu na mieszczące się 
tutaj towary opalać nie moż 
na, Cały dzień pracuje się 
przy świetle elektrycznym, 
Jak się dowiadujemy mia- 
rodajne czynniki zaintereso- 
wały się powyższym stanem 


MMM 
milicyjna 

tnblczok z wyszczególnieniem 
nazwiska właściciela i adresu, 


Za wykroczenie to funkejona 
rimsze M, O. spisali doniesienie 
karno. 


JECHAL ROWEREM PO 
CHODNIKU 


Ze względu na bezpieczeństwo 
własno i p dniów jazda 


rowerem po chodniku jest nie- 
dozwolona. Do zarządzenia te- 
go nie stosował się jednak Ka: 
cząrowski 


Adam, mieszkaniec 
awów, pow. piotre 
qe w czasie swego 
pobytu w Piotrkowie po chod- 
nikach, 

Za wykroczenie to Milicja 


Utrudniony dojazi 


na ramipę kolejową na stacji 


Dojazd do rampy kolejo- 
wej na stacji towarowej w 
Piotrkowie wymaga pokona- 
nią  niemałych trudności. 
Przejeżdżać trzeba po prostu 
poprzez szyny. Na skutek te 
go przejeżdżające tedy auta 
ciężarowe, a przejeżdża ich 
zodziennie kilkadziesiąt, ska- 
czą po szynach łamiąe resorty 
i uchwyty u resorów, Ostat- 
nio w samej tylko firmie „Ko 
rab“ na wydatki, związane z 


Duży wybór towarów 


"Tekstylnej w Piotrkowie 


i obeenie przystąpiono już do 
poszukiwania odpowiednich 
pomieszczeń: Placówką ta nie 
koniecznie musi się znajdo- 
wać w jednym lokalu. Po- 
szczególne podhurtownie 
znajdować się mogą w róż- 
nych punktach miasta ca na 
wet suprawniio, by pracę i 
amożliwiło wyszukanie odpo- 
wiednich pomieszczeń, W 
Piotrkowie bowiem łatwiej 
Jest znależć parę mniejszych 
lokali, niż jeden większy. Za- 
trudnieni pracownicy, jak rów 
nież kierownictwo tej placów 


naprawą uszkodzonych reso- 
rów przy dojeździe do rampy 
kolejowej wydano 24 tysiące 
4A. W innych firmach ponie- 
siono zapewne nie mnicjsz 
straty. 

Czy nie należało by wypeł- 
nić istniejące pomiędzy szy: 
nami luki i ułożyć jak to by 
wa zawsże na przejazdach ko 
tejowych, odpowiednią jezd: 
nię? Uchroniła by się w ten 
sposób kilkacziesiąt, a nawet. 
kilkaset wozów przed przed 
wczesnym zniszczeniem, za- 
oszczędziło by się setki tysię 
ey złotych. 

Spodziewamy się, że odpo- 
włednie władze zainteresują 
się tą sprawą i przystąpią do 
jak najszybszego wybu- 
dowania jezdni. 


BURZA 
NAD WŁOCŁAWKIEM 
Nad Włocławkiem szala- 
la silna wichura ze śnieży* 
cą, połączona z błyskawica 
mi i grzmotami. Niezwykłe 
o tej porze wyładowania at- 
mosteryczne, według przepo 


ki, z niecierpliwością oczeku- 
ją na rozwiązanie powyższe- 
go problemu, 


Cenne nagrody 


dla przodowników 


Na walnym zjeździe powia 
towym ZSCh w Łodzi doko- 
nano wręczenia nagród przó- 
downików pracy i gromadom 
wyróżnionym w 1948 r. w 
rolniczym współzawodnictwie 
pracy. Przodownicy otrzyma 
li 100 nagród, w tym: radio 
aparaty, kultywatory, siew- 
niki rzędowe, grabiarki, na- 
rzędzia ogrodnicze, bibliotecz 


ki itp. 


Pierwszą nagrodę zespoło- 
wą w postaci siewnika rzędo- 
wego, bron posiewnych i na 
rzędzi ogrodniczych, ottzy- 
mała gm. Wiskitno, Gmina ta 
wyróżniła się specjalnie w 
Czynie _ Przedkongresowym 
odbudową dróg i mostów. 


MMK 


Złóż ofiarę 


wiedni rolników, wróżyć 
mają wczesną wiosn? i uro 
dzajny rok. 

Hmmm 


pracy w rolnietwia 
Drugą nagrodę przyznano 
wsi samopomocowej Kru- 
szów, za założenia 24 sadów 
oraz za odbudowę budynków 
£olwarcznych. 


Na czele nagrodzonych in- 
dywidualnie przodowników, 
znajdują się m, inn.: ob. Ol- 
ga Ambroziak z gromady 
Andrzejów, ob. Zygmunt 
Drzewiński z gromady Stani 
stawów Stary, ob. Rozalia 
Adamczewska z gromady 
Chełmy i ob, Stefan Jałoch. 

Wyróżnili się oni aktywną 
pracą społeczną i wzorowym 
prowadzeniem gospodarstw 
rolnych, 


wym klubu został prezydent |dniach przeniesiony zostanie 


Obywatelska spisała oporne- 


i Wioczorók Kazimierz zo avsi 9 4.0] 
ru rowerzyście doniesienie kar 


m. Piotrkowa oh. Fabisiak|do  nowowyremontowanego 
Czesław, prezesem został wi- domu przy ul. Farnej, 


Kafar pow. piotrkowskiego nie 


posiadali przy wozach swych no, (8); 


na Pomoc Zimową 


Teodor Dreiser 19 


Tragedia Amerykańsk 


Ale czy to ją nie zdziwi, że ladą siedemdziesiąt mil 
ż Utica, żeby tylko popływać po jeziorze? Może to wzbudzi 
jej podejrzenia? No, tak, ale zatrzymają się w Utica, prze 
nocują nawet w jakimś niedrog.m hotelu, a tam namówi *ą 
na wycieczkę do Grass Lake. Zresztą w Utica musi kupić 
soble kapelusz, A stamtąd będą mogli się udać do Big 
Bitterm. Powie jej, że Big Bittern jest o wiele ładniejsze, 
albo stamtąd pojadą do Three Mile Bay, gdzie wezmą 
ślub, i tylko po drodze się zatrzymają. Powie iej, że chce 
pokazać jej tę miejscowość i zrobić kilka zdjęć na tle je- 
ziora, Umyślnie w tym celu wziął ze sobą aparat foto- 
graficzny, 

Wziął go właściwie po to, aby zrobić kilka fótograii 
Sońdry, 
Ileż tych krów tam się pasie? Dziewięć, Czarne 
1 białe), etaoin fwy 

Gdy pokaże się wszystkim z tym trójnogiem fotogra- 
licznym, rakietą tenisowa, każdy będzie myślał, że jest 
jakimś turystą, przybyłym 2 daleka, a gdy naraz znikną 
oboje. czy to nie wzbudzi od razu podejrzenia? Przewod- 
nik mówił, że jezioro ma siedemdziesiąt słóp głębokości, 
tyleż co Pats Lake. 

Ach, ten wygląd Roberty! Ani razu o tym nie po- 
myślał... etaoin w 
(Te trzy auta pędzą równie szybko jak i pociąg), 

Więc jak przyjadą do Grass Lake (powie jel, że wez- 
mą ślub w Three Mile Bay, gdzie ma znajomego księdza), 
namówi ją, żeby zostawiła walizkę w gospodzie, a sami 


wsiądą do autobusu On swoją walizkę zablerze ze 80- 
bą. Jej, a również í szoferowi powie, że ma w niej apa- 
rat fotograficzny, i zapyta nawet, gdzie są narpiękniejsze 
widoki., Albo jeszcze lepiej będzie, jeżeli powie, że ma 
w niej śniadanie. Rzczywiście, tak będzie doskonale, Ani 
Roberty, ani szofera to zdziwić nie może, W każdym ra- 
zie walizę musi wziąć ze sobą. Nie może wracać po nią. 

(Jakież podłe, straszne czyni piany! Czyżby miał na- 
prawdę je wykonać?) 

Ale ten ptak w Big Bittern, Ach, jakże strasznie 
krzyknął wtedy,, jakoś tak dziwni Nie chciałby go zno 
wu usłyszeć,. Nie chciałby również spotkać się z tym sā- 
mym przewodnikiem, który go mógł zapamiętać. Nie roz 
mawiał z nim co prawda, nie wysiadł nawet z auta, przy- 
glądał mu się tylko przez okno i. o ile pamięta, przewod- 
nik nie spojrzał na niego ani razu. Rozmawiał z Grantem 
Cranstonem i Harleyem  Bagzottem, Tylko oni wysiedli 
1 prowadzili rozmowę, 

Przypuśćmy 'ednak. że spotka łego samego przewodni 
ka, który go pozna.. Czy to jednak możliwe, żeby qo po- 
znał, jeżeli nie patrzył na niego? Nie, nie zapamiętał go 
sobie na pewno, j z pewnościa tam się z nim nie spotka, 

Ale dlaczego ręce jego 1 twarz są tak wilgotne?,, spo 
cone ! chłodne.. Kolana mu drżą... 

(Pociąg biegnie brzegiem strumyka i zeszłego lata on 
z Robertą., Ale nie.:.) 

Kiedy przyjadą do Utica, koniecznie must wykonać to 
wszystko, co sobie uplanował, | pod żadnym pozorem nie 
odstapić ani na włos! Nie wolno mu, nie wolno! 

Niech więc ona idzie naprzód, a dopiero o jakie sto 
kroków od niej on za nią pójdzie, żeby nikt nie mógł się 
domyśleć, że jei towarzyszy. Dopiero, qdy znajdą się na 
jakiejś opustoszałej ulicy, przyłączy się do niej i wytłu- 
maczy wszystkó., Będzie dla miej bardzo dobry, tak, że 
powinna sobie wyobrazić, że kocha ją batdzo.. Musi być 


dobry, jeżeli chce spełnić, co zamierza. Potem., potem . 
niech ona poczeka gdziekolwiek, a on pórdzie kupić sobie 
inny kapelusz, ten.. który... no, tak.: len, który zostawi 
A wodzie,, I wiosła także, oczywiście, 1 jej kapelusz.‘ 
„ no, tak. 


(Jakiż dziwnie ponury gwizd tego pociągu! Co u dla- 
bła, dlaczego jest taki zdenerwowany?) 

Ale zanim pójdą do hoteli, musi wrócić na kolej 
1 włożyć nowy kapelusz do walzki. a nawet lepiej będzie 
kupić go przed spotkaniem się z Robertą + schować go od 
razu. Potem pójdzie po nią, zostawi ją przy wejściu do ho 
telu. a sam zabierze walizki Jeżeli nie będzie nikogo 
albo niewiele osób, mogą weiść razem, ale ona powinna 
poczekać chwilę w pokóju d'a pań, a om tymczasem zap: 
sze się jako Carl Graham z żoną, 

Nazajutrz rano, o ile oną się zgodzi i będą mieli po- 
cląg, pojechaliby do Grass Lake, każdy w oddzielnym prze 
dziale, dopóki nie miną Twelfth Lake i Sharon, 

(Tę prześliczną willę Cranstonów.. ach, 1 Sondrę!) 

A potem., potem: 


(Taka wielka czerwona stodoła | przy niej mały biały 
domek., I wiatrak, Takie same stodoły | takie domki 
widywał w Illinoih Missouri, a także 1 w Chicago), 

Roberta zaś, siedząc w swoim przedziale cieszyła sie, 
Że Clyde był teraz teki dla niej dobry, Oczywiście, że 
nie może mu być miło opuszczać w ten sposób Lycurgus, 
tym bardziej, że tak dobrze lam się bawił, Zgodził się 
jednak widząc, że nie ma innego wyjścia, Powinna więc 
ocenić jego poświęcenie. przyjać ło z wdzięcznością | nie 
posuwać już dalej swych wymagań, Ale nie powinna jed 


nak być zanadto ustępliwa, Z winy Clyda stało się to 
wszystko.., 


(D. ©. n) 
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Dziś o godz, 19,15 komedia 
Henryka Kleista p. t: „Rozbi- 
ty dzban, 

Teatr Kameralny Domu żołnie- 
"rza, ul, Daszyńskiego 34. 
Dziś 19.15 komedio — farsa 

E, Pietrowa: 

„WYSPA POKOJU” 

Tziś przedstawienie zamknięte 

dla szkół. 


„MELODRAM'* 
ul, Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 
Dziś o godz. 19.15 współczes 
na sztuka Arthura Millera pt, 
„Symowie" w przekładzie i re- 
żyserii Ryszarda Ordyńskiego. 
TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel. 272 - 70 
Codziennie o 19.30, w niedziele 
ł święta o 16 i 19,30 arcywe- 
soła komedia muzyczna pt. 
„Porwanie Sabinek” z J. We- 
qrv m na czele calego zes- 
pox 
Teatr Powszechny 
dziennie o godz, 19.15 — 
(w jedzielę i święta dwa przed 
stw mia o godz. 18 i 19.15) 
sztuki Michala Bałuckiego pt. 
„Klub Kawalerów: *, 


Teatr Komedii Muzycznej 
„l IA" 

Codziennie o godz. 19.15 ope- 
totka Straussa „Baron Cygań- 
skit, 

Teatr Lalek „ARLEKIN“ 
Łódź, Piotrkowska 152, 
teleton 258-99 
Codziennie prócz poniedział. 
ków o godzinie 17.6) „DWA 
MICJAŁY I ŚWIAT CALY“ 

Franta. 
W niedzielę i święta dwa wi- 


dowiska o 15.tej i 17-tej, Y 
Kisa czynna od godz. 10-0j. 


ADRIA „Oasnblanka'* 
godz 16, 18, 20; w niedz, 14 
film niedozwolony dla mło. 
dzięży. 

BAŁTYK — „Dzwonnik z Notro 
godz 16, 18.30, 21, w niedz. 
13,30. 
film dozwolony dla młodzie 
ży od lat 16, 

BAJRA — „Słońca wschodzi** 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony od lat 14, 

GDYNIA — „Progra Aaidul 
mości Kraj. i Zagr. Nr. 
wodz. 11. 12, 18, 16, 17, 18, 
19, 20 i 21. 


HEL — (din młodzieży). 

JEDNO 

godz. 1 18, 20 w niedz. 14. 
MUZA — „Postrach Mórz. 


vode 18,20, w niedz 14, 16 
film dozwolony din młodzieży 
POLONIA — „Express Mos- 
kwa — Oeean Spokójny'* 
godz. 17, 10, 21; w niedz, 15. 
film dozwolony dla młodzie. 
ży. 
FR. IWIOŚNIE 
miszwillić* 
maiz, 18, 20. w 
film dozwolony 
ży 
ROBOTNIK — „Kulisy Wiel- 
kiej Tovus 


„Gura- 


niedz, 14. 16 
dla młodzie. 


y 


1030, 
niedz, 13 
film niedozwolony dla mo 
dzieży. 

ROMA — „Nauczycielka bawi 
big" 
godz. 19, 20, w niedz, 14, 16 
film dozwolony od lat 14, 

REKORD — „Przygoda na wa. 
kacjach'" 
godz, 18, 20, w niedz. 14, 16, 
film dozwolony dla młodzieży. 

STYLOWY — „Skandal“ 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film niedozwolony dla mło- 
dzieży 


ŚWIT — „Aktorka! 
zodz. 18. 20, w niedz. 14, 16 
film dozwolony dla młodzieży 
od lat 12. 


TECZA — „Sępy 
Rodz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzie. 
ży. 

TATRY —,Na tropie zbrodni!” 
godz 16, 15,30, 21, w niedz. 
18.30 

film dozwolony od lat 16. 

D-—038006 


18, 20,30, w 


W lokalu PZPN w Warsza- 
wie odbyła się konferencja 
prasowa, mająca na celu za- 
poznanie licznie zebranych 
dziennikarzy z bilansem prac 
PZPN-u za minony rok 1948 
I planami na najbliższą przy- 
Szłość. 

Na wstępie wiceprezes 

PZPN inż. Przeworski scha- 
rakteryzował prace zarządu 
w roku ubiegłym, podkreśla- 
jąc, że rok ten był rekordo- 
wym pod względem osiągnięć 
w stosunku do działalności 
PZPN na przestrzeni jego ist 
nienia. Rekordowe osiągnię- 
cią dotyczą głównie trzech za 
gadnień: ilości zgłoszonych 
do PZPN zawodników, ilości 
rozegranych zawodów i nad- 
wyżki budżetu. 
Tlość zgłoszonych do PZPN-u 
zawodników wyraża się licz- 
bą 90.624, co daje nienotowa- 
ną w kronikach PZPN liczbę 
30.888 nowozgłoszonych za- 
wodników, w stosunku do ro- 
ku 1947. 

Nadwyżka budżetu w sumie 
10.270.000 zł, przeznaczona z0- 
stała w całości na szkolenie, 
Preliminarz budżetowy na 
rok 1949 wyraża się sumą 
26.150.000 zł. 

Główny nacisk w pracach 
zarzadu PZPN w roku 1949 
położony będzie na szkolenie. 
które obejmować będzie prze 
de wszystkim kadre reprezen 
tacyjną i utalentowanych ju- 
niorów. W związku z tym za- 
rząd PZPN wysunie na naj- 
bliższym walnym zebraniu 
(19 1 20 luty br.) wniosek o 


Komitet organizacyjny mię. 
dzymarodowych zawodów nar- 
ciarskich e „Puchar Tatr” otrzy 
mał pismo z Rumunii, w któ- 
rym Rumuński Związek Nar- 
ciarski zgłasza do zawodów re 
prezentację narciarską swojego 
kraju, Skład ekipy nie został 
jeszcze podany. 

Rumuni wyrazili chęć przyjaż 


Pomimo zim’ 


KATOWICE (obst, wł), W 
hali powystawowej w Katowi 
cach, oddanej do dyspozycji 
ZKSM „Pogoń“ urządzono 
dwa korty- tenisowe, na któ- 
rych trenują najlepsi tenisiści 
śląscy. W pierwszych trenin= 
gach wzięli udział: Jędrzejow 
ska, Bratek, Chytrowski 1 


11,40 Audycja 
klas młodszych. 
czasu i Hejnał. 12,04 Wiado- 
mości południowe. 12,30 Audy- 
ja dln wsi. 13,00 PRZERWA, 
14,80 (Ł) Z dzisiejszej prasy. 
1440 (Ł) Muzyka obiadowa z 
płyt. 15,10 (Ł) Utwory skrzyp. 
cowe P. Czajkowskiego. (ply- 
ty). 15,30 „Muzyka Radziecka’ í, 
— audycja słowno > muzyczna. 
1600 DZIENNIK, 16,40 Utwo- 
ry Adama Mickiewicza. 16,55 
„Ciekawostki literackie“, 17,00 
(Ł) Koncert dla przodowników 


szkolna dla 
11,57 Sygnał 


WISŁA — „Express Moskwa— 
Ocean Spokojny** 
godz. 16.30, 18,30, 20.30, w 
niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży. 
„WOLNOŚĆ — Niecierpliwość 
Serca, $ 
16, 18, 20, w-niodz. 
film dozwolony od lat 18. 
WŁÓKNIARZ — „Sępy'* 
godz, 17, 19, 21 „w niedz, 15 
film dozwolony dla młodzie- 


ży, 
ZACHĘTA — „Elwira Madi 
gantt godz. 18, 20.30; w 
miedz, 13, 15,30, 


film niedozwolony dla mło- 
dzieży, 


utworzenie w nowym zarzą- 
dzie PZPN specjalnego Wy- 
działu Sportowego, do które- 
go kompetencji należeć będą 
następujące sprawy wyszko- 
lenia: kapitana związkowego, 
trenerów, zagadnień społęcz- 
no- oświatowych i wydaw- 
nictw sportowych. W skład 
Wydziału Sporłowego wejdą: 
trzech członków  kapitanatu 
sportowego (kierownik kapi- 
tanatu wchodzi automatycz- 
nie w skład zarządu PZPN). 
trzech członków j 


szkolenia (referenci: drużyn 
reprezentacyjnych, juniorów I 
trenerów — kierownik sekcji 
wchodzi automatycznie w 


skład zarządu) oraz jeden re- 
ferent społeczno - oświatowy 
(wchodzi automatycznie w 
skład zarządu). 

Ponadto, celem usprawnie- 
nia prac zarządu PZPN, na 
walnym zebraniu wysunięty 
będzie wniosek o wyłonienie 
z nowego zarządu — pre: 
dium zarządu PZPN, w sk 
dzie: prezesa, wiceprezesa 
organizacyjnego, w.-prez. ad- 
ministracyjnego, w.-prez. spor 
towego, w.-prez. i przewodni. 
czącego WG i D, prezesa Ko- 
legium Sędziów oraz sekreta- 
rza generalnego. Do zakresu 
działania prezydium zarządu 
PZPN należeć będzie kierow» 
nie bieżącymi sprawami PZP 
oraz przygotowanie zasadni- 
czych spraw na plenum Za- 
rządu Głównego. 

Z kolei zabrał głos przewod 
Jęjczacy WG i D dyr. Ogrodz- 

|, zi mi: zebranych 


Rumuni st ituą w Zzkoran?m): 
wzamian za to piłkarze nasi pojadą nad Morze Czarne 


du do Zakopanego *w terminie 
znacznie wcześniejszym, w ce- 
lu. przeprowadzenia treninqów. 

W zamian za to, proponują 
oni gościnę dla polskich senio- 
rów piłkarskich, zapraszając 
ich w sezonie letnim na obóz 
kondycyjno — wypoczynkowy, 
w jednej z mieiscowości nad 
morzem. Czarnym 


W Katowicach dźwięczą rakiety 


|Niestrój. Według opini! zawo 
dników, hala nadaje się dos 
konale na korty, 

W hali można urządzać me 
cze tenisowe, ponieważ nawet 
przy wykorzystywaniu oby- 
Jdwu kortów, - iednoczośnie 
zmieści się w niej jeszcze 
około 2,000 widzów. 


Co usłyszymy przez radio 


Klu:  „Porndnietwo  zawodo. 
wett. 18,00 Koncert rozrywko. 
wy w wyk. Orkiostry P. R, w 
Bydgoszczy, 18,35 „Stare i no: 
wet — Gty ode. powieści L. 
Rudnickiego. 19,00 „Zagndnie- 
nia „Słażby Polsce'* na wesi! 
nidycja  sowno - muzyczna. 
19,15 Koncert symfoniczny w 
wyk, Orkiestry Państwowej 
Filrarmonii Krakowskiej. 20,00 
DZIENNIK. 2045 „W Ai-ta 
rocznicą stracenia Proletariat- 
czyków —* słachowisko. 21,00 
Pieśni R. Szymanowskiego w 
wyk L Lewińskiej — sopran 
21,20 Audycja literueku. 21,30 
„Pułgaria przemawia da Pol- 
skit, 22,00 „Na Dobranoc! — 
Gra Suketet Polskiego Radia. 
2845 (L) Koncert życzeń 
25,00 Ostatnie wiadomości 
10 Muzyka taneczna. 28,30 
Zakończenie audycji i Hymn. 


m 


Złóż ofiarę 
na 
Pomoc Zimową 


100 tysięcy piłkarzy w Polsce! 


Nasz sport piłkarski nie mógł się nigdy pochwalić takimi wynikami 


z ważniejszymi osiągnięciami 
w roku ubiegłym I planem 
pracy na przyszłość. Według 
słów dyr. Ogrodzkiego, dotych 
czasowa działalność Wydziału 
Gier i Dyscypliny wykazała 
konieczność uregulowania 
dwóch zasadniczych zagad- 
nień: ujednolicenie i zcentra- 
lizowanie zasad działania w 
zakresie spraw gier i dysey- 
pliny we wszystkich okręgach 
i wprowadzenie ścisłego nad- 
zoru nad prawidłowością dzia 
łania WG i D okręgów oraz 
konieczność uporządkowania 
stanu formalno- prawnego, 
szczególnie w odniesieniu do 
przewinień, zawartych w par. 
ń d 


kolenia kadry 
instruktorskiej i dotycheza- 
sowe osiągnięcia w tej dzie- 
dzinie omówił referert wy- 
szkolenia PZPN Nowak, Refe- 
rent podkreślił, że wobec do- 
tkliwego braku instruktorów 
w terenie, PZPN położył duży 
nacisk na szkolenie własnej i 
licznej kadry instruktorskie. 
W związku z tym, dotychcza- 
sowa kadra, pracująca w te- 
renle, przeszła konieczne do 
szkolenia, dokonała weryfika- 
eji, a ponadto na specjalnych 
kursach wyszkolono dalszych 


Szanowny Pnie Rodakto: 
Jako joden z ozytolnikó 
„Głosu Robotniczego, mając 
do tego pisma zaufanie, chciał: 
bym prowić, a raczej  interwe- 
niować w sprawie jaką podam 


toj. 
Pomimo że sią dużo mówi o 
wnasowieniu sportu i jego roz- 
powszechnieniu, jednakże sta- 
jemy często wobec przeszkód, 


trenerów i instruktorów piłki 
nożnej. 


wyszkolenia PZPN jest unifi- 
kącja 


czołowych piłkarzy, z 


nej, ogólną akcję pracy szko- 


Stałym dążeniem Referatu 


nauczania gry w piłkę 
nożną na terenie całego kra- 
ju. i 

Na sezon 1949 r. PZPN bę- 
dzie rozporządzał kadrą 100 
instruktorów piłki nożnej, 
dzielących się na stopnie: tre- 
nerów związkowych, trene- 
rów okręgowych, instrukto- 
rów i pomocników instrukto- 
rów. Obecnie PZPN dysponu- 
je 5 trenerami związkowym! 
5 trenerami okręgowymi. / 
instruktorami I 8-miu pomoc- 
nikami instruktora. 

W ramach budżetu PZPN 
zaangażuje w roku bieżącyr” 
najmniej 10-ciu trenerów, W 
połowie marca br. projektuje 
się utworzenie obozu dla 150 
któ- 
rych, po odpowiedniej selek- 
cii, utworzone będą kadry re- 
prezentacyjne. 

W związku z reorganizaci: 
sportu polskiego t, w myś 
programu wyszkolenia Głów- 
nego Urzędu Kultury Fizycz- 


kowicie GUKF i Związki Za- 


leniowej wszerz, przejmą z 
wodowe. 


Nasi sportowcy 


w życiu prywatnym. 


WOJNOWSKI 
Zadania wyprowad: b 
ludz'* Wojnowskiego, nasz 
go pięściarza, który startuje 
w barwach Zrywu — podjął 
si jego kolega klubowy Ki- 
jewski, Wojnowski od nie. 
dawną pracuje jako jego po 
mocnik w Zarządzie Miel- 
sk'm. 

Żorówka przestała się pali 
Wojnowski jest od tych rze- 
czy specjalistą, toteż defekt 
został szybko usunięty. 


Im:ernetacie noszuch C zvtetmików 


ja zapaśnicza Włókn'arza śni? 


wój. Weźmy naprzykład sport 
zupuśniczy, 
Żupaśnicza sekeja dawniej- 
szej „Wimy'/ została przyłą- 
czona do „Włókninrza'. Daw 
niej, gdy w „Wimiećć mia: 
(ronera 
mieli kierownika i mieli sulę, 
u dziś pomimo, że chłopcy mn- 


ją chęć do treningu i mają za-|jteqaktor poruszył sprawę 
to nie mą ich kto treno: | pasników Włókniarza 


pał, 


które tniemożliwiają jego roz: 


startować będzie na 
KATOWICE (ost. wł.) Pier: 


ników do mistrzostw narciar: 


mistrz kombinacji alpejskiej o- 


Udany 


W sui Wimy odhył się mecz 
bokserski towarzyski pomiędzy 
polami Metalowoa i Tram- 


wnjarzy. Spotkanie: zakończyło 
się zasłużonym  wwycięstwem 


Mutalowca w stosunku I1 : 5. 

Oto wyniki techniczne: 

W wadze papierowej Gwiża: 
ka (Metalowiec) zremisował z 
Nowakiem (Tramwnjarz).. 

W wadze muszej Rzeżnieznk 
(Trumw.) już w pierwszej run- 
d wygrał przez k. o, z Za 


wudze kogneiej 
(Metalowiec) zwyciężył 
punkty Jałochę (Tramw.). 


W sobotę mecz 


Tramwajarz - Korab 


W sobotę 28 bm, w hali 
Wimy odbędzie się mecz bok- 
serski o mistrzostwo kl, 
pomiędzy ZKS Tramwajarz, a 
ZKS Korab z Piotrkowa, 

Spotkanie to ze względu na 
start Rybińskiego (Tramwa- 
jarz). który na 7 stoczonych 
walk ma 7 wygranych przez 
KO. zapowiada sie interesu- 
« jąca 


ważnione, W sobotę odi Bić 
B.|meez TUR-n z akademikami. 


wać, bo trener niewiadomo cze: |się Robotniczym". 


Około 200 narciarzy 


mistrzostwach Polski 
ęqu ślaąskiego Czudek 


wsze imienne zgłoszenia zawod | raz Łazar, Paluch i Legierski. 
Dalsze zgłoszenia nie obejmu | my nadzieją, 
skich Polski nadeszły z SNPTT |ją jeszcze nazwisk zawodni-|rę dziś znmies 
„Warta” w Cieszynie, Zgłosze-|ków Spodziewana liczba uczest|ni się do tego, 
nt zostali: mietrz okręgu eląs-|ników mistrzostw przekroczy| Włókniarza nie będą nadnl bez 
kiego na r. 1949 w kombinacj:|190 osób. Termin zgłoszeń u-|dnchu nad głową i bez trenera, 
klasycznej — Leopold Tejner |plywa z dniem 31 stycznia br.|i będą traktowani 


Z boksu łódzkiego 


E 
dekiu 
/ 


W wadze piórkowej Kardas 
(Tramw.) otrzymał punkty wal 
kowerom wobec  niedopuszczo- 
nia do walki zawodnika Motu- 
Jowca przez lekarza. 

W wadze lekkiej Robak (Me 
talowiee) pokonał na punkty 
Nowakowskiego (Tramw.). 

W wadze półśredniej Rybiń- 
ski (Tramw.) otrzymał punkty 
walkowerem wobee  niodopu: 


(Czesław Kawał), 


mu nie przychodzi. Sali toż nie 


stety nie ma. 


zny i piękny. Dla- 
q kandydaci do to 


czego, gdy 
gn sportu, nie ma kierownika i 
nikogo ta sekcja nie obchodzi? 


Prosiłbym bardzo, Pan 
Ze 


w „Ało- 
i 


aby 


Jeden z 


Czytelników. 
e.a 


Od Redacji: 


Ciekawi jesteśmy, co na to 
powie Znrząd Włókniarza! Ma- 
interpelacja, któ 
mimy, przyczys 
że zapuśnicy 


w klubie 
na równi z innymi, 


t pięściarzy Metalowca 


pnezezonoia zawodnika 
lowea do walki. 

W wadze średniej Zrob (Mo- 
talowiec) wygrał przez k. o, w 
1 starciu z Krzywakowskim, 
(Tramwajarz), 

W wadze półciężkiej Łuksik 
(Tramwająrz) uległ na punkty 
Stefuńskiemu  (Motalowic), 

W ringu sędziował dobrze ob, 
Rubiak. 


Mota- 


Pod znakiem kaszm 


sytuacja w m strzostwach wyjaśnia Się 


Sytuseja w koszykówce dru. 
łyn klasy A powoli wyjaśnia 
się. W konkurencji żeńskiej 
AES ma poważnego przeciwni- 
ka w Zrywie, który pierwsze 
punkty zdobył walkowerem 
wobec braku przeciwników. 
YMCA mimo wzmocnienia swe. 
gu składu Nowakową, nie po. 
siada szans na użyskanie czo 
łowej pozycji w końcowej ta. 
belce rozgrywek. 


męskiej pro- 
wndzą' akademie. Zawody AZS 
ze Zrysłem na skutek protostu 
tega ostatniego — zostały un 


Mało brakowało aby nie doszło 
do sensacji: TUR był o krok od 
wygranej. Udział jednak Boru. 


ea- w zawodach  przechylił 
szalę (zwycięstwa na korzyść 
W związku jednak z 


ednim zawieszeniem tej 


Wydzimł Gier i Dyscypliny Ł. 
O. Z. P. R-n, do taj pory mecz 
ten nie zostat zweryfikowany, 
posieważ Zarząd tego związku 
byi odmiennego zdania, twiers 
dząc, że Borucz zawioszony bę. 
dzie dopiero od poniedziałku i 
može brać udział w zawodach 
|otnich, Decyzję w taj sprau 
wie poweźmie zapewne Polski 
Związek Piłki Ręcznej, nara- 
io spotkania zaś toczyć się 
teda dalej. 


Nie_wszystko złoto c sie świeci 


*| Reprezentacja USA 


przegrywa w Brnie... 
PRAGA (obsł wł. — Repres 
zentacja hokejowa Stanów Zjed 


mee g reprezentacją niasta, 
przegrywając w stosunku 4 : 84 


awwodnika na miesiąc przez 


go | Wyniki poszczególnych tereią 


131 131, 


noczanych rozegrała w Brnie - 


p a 


